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Samorządność

O samorządowym 
administrowaniu

R ok 1998 je s t ósm ym  rok iem  fu n kc jo n o w a n ia  sa m o rzą d ó w  te ry to ria ln ych  na szczeb lu  gm iny. W  o k re s ie  tym  

stw orzone  zosta ły  s truk tu ry  o rgan izacy jne  dz ięk i, któ rym  loka lne  spo łeczności uzyska ły  m oż liw ość w p ływ an ia  na 

ja k o ś ć  w ła sn e g o  c o d z ie n n e g o  życ ia . S zcze g ó ln a  ro la  w  p ro cesa ch  fu n kc jo n o w a n ia  nasze j gm in y  p rzyp ad a ła  

do tychczas urzędow i, pe łn iącem u ro lę  krea to ra  i koo rdynatora  w iększośc i je j zam ierzeń . G m ina w  pow szechne j 

św iadom ości postrzegana je s t przez p ryzm a t urzędu, co nie do końca je s t w łaśc iw e. S tąd też pow iedzen ie  “jak i 

urząd, taka  gm ina ” zaw ie ra  w  sob ie ty lko  część prawdy.

S zczegó lna  ro la  w  gm in ie  urzędu noszącego dz iś  w  sw ej nazw ie przym io tn ik  “m ie jski", w yp ływ a  przede w szystk im  

z pow szechnego  p rzekonan ia , że to  w łaśn ie  w  nim  (a w łaśc iw ie  w  je g o  budynku) za p a d a ją  decyz je  pode jm ow ane 

przez organy gm iny  (R adę i Za rząd ) o raz B urm istrza  i je g o  urzędn ików , w a żące  na naszych losach ja k o  w spó lno ty 

m ieszkańców . O cena pracy urzędu je s t w ięc  ja k  do tychczas w  dużej m ie rze  o ce n ą  sam ej gm iny.

Rozw ój sam orządnośc i w  Po lsce  przed ja k im  dz iś  s to im y (pow stan ie  pow ia tów  oraz now ych w o jew ództw ) będzie 

n iew ą tp liw ie  ko le jnym  m ilow ym  krok iem  na d ro d ze  do pow stan ia  w  naszym  kra ju  p ra w dz iw ie  ob yw a te lsk ie g o  

spo łeczeństw a , kreu jącego  w  p rzew aża jące j części s w o ją  codzienność. W ym agać  to  będzie także od gm iny  da lszych 

w ew nę trznych  przem ian w  k ie runku ja k i w yzn acza ć  będzie rozw ój w  naszym  kra ju  eu rope jsk ie j gospodark i rynkowej, 

będącej w  stan ie  spros tać  w yzw aniom  XXI w ieku.

P o d s ta w ą  dz ia ła lnośc i gm iny  je s t us taw a o sa m o rząd z ie  te ry to ria ln ym , k tó ra  ok reś la  s fe ry  je j dz ia ła lnośc i. Na 

rea lizac ję  sw ych zadań  gm ina  po trzebu je  o czyw iśc ie  okreś lonych  środ ków  finansow ych . O trzym u je  je  poprzez 

udzia ł w  dochodach  państw a o raz  dzięki poda tkom  loka lnym . P ow iedzen ie  “tak  kraw iec kraje, ja k  m u sukna s ta je ” 

je s t w  tej m aterii prostym  zob razow an iem  sytuacji finansow e j nie ty lko  gminy.

Sfera działalności inwestycyjnej jest tą, która ma de­
cydujący wpływ na rozwój gminy, w szczególności na jej 
sytuację w przyszłości. Pod pojęciem działalności inwesty­
cyjnej poza fizyczną realizacją obiektów (dróg, budynków, 
infrastruktury) należy także rozumieć szerszy aspekt dzia­
łań obejmujących planowanie przestrzenne, promocję, 
gospodarowanie gruntami itp. Poziom wydatków gminy 
na tę sferę działalności, w dużej mierze jest wyrazem kon­
dycji samej gminy i wyznacznikiem jej troski o swoją przy­
szłość. Kierunki inwestowania są natomiast odzwierciedle­
niem sposobu w jaki gmina chce dążyć do wyznaczonego 
sobie celu.

Realizacja konkretnych przedsięwzięć inwestycyjnych 
w sensie budowy nowych obiektów w strukturze Urzędu

Miejskiego spoczywa w głównej mierze na Wydziale Tech- 
niczno-Inwestycyjnym zatrudniającym dziś 7 osób. W tym 
miejscu warto podać, że w latach 1994 -  97 realizował on 
co roku odpowiednio 34,29,38 i 35 różnych przedsięwzięć 
inwestycyjnych. Przyglądając się tej działalności trudno w 
kilku słowach dokonać jej zwięzłej syntezy, albowiem obej­
mowała ona dość szeroki wachlarz zadań. W zakresie dro­
gownictwa udało się w tym okresie wykonać w mieście 8,8 
km nawierzchni dróg o łącznej powierzchni 60.834 m2 i 
8,1 km sieci kanalizacji deszczowej z nimi związanej. Po­
wstało też 23.846 m2 nowych nawierzchni chodnikóworaz 
blisko hektar (9-978 m2) nowych parkingów, placów i bo­
isk. Z ważniejszych zrealizowanych zadań można tu wy­
mienić realizację ul. Mickiewicza, Kościuszki, Długiej, Ła-

2



ŁEJimi

Struktura wydatków budżetowych 
gminy na rok 1998.

[%]

□  inwestycje

□  opieka społeczna 

□ż y c ie  miasta

□  kultura i sport

□  administracja

□  inne

□  szkoły podstawowe

zienkowej, Krótkiej, Wybickiego, Popiełuszki czy Grun­
waldzkiej. Kilka ulic m.in. Wojska Polskiego, Nadbrzeżna. 
Szeroka, Kilińskiego otrzymało nowe oświetlenie. Warto 
także wspomnieć w tym miejscu, że na terenie Śremu do­
konano wymiany 1250 lamp ulicznych (1995) na nowe 
energooszczędne, co dziś przynosi gminie wymierne ko­
rzyści finansowe w postaci niższych rachunków za zużycie 
energii elektrycznej. W gestii wydziału pozostaje też tzw. 
bieżące utrzymanie dróg będących w zarządzie gminy. W 
jego ramach mieści m.in. usuwanie wyrw i wyłomów, usta­
wianie i wymiana oznakowania pionowego, zimowe utrzy­
manie dróg (odśnieżanie, posypywanie). Na terenie mia­

sta łączna długość utrzymywanych dróg lokalnych wynosi 
22,5 km w tym 3 km o nawierzchni gruntowej oraz 10,8 
km dróg wojewódzkich.

Inną dziedziną gdzie kierowane były wysiłki inwesty­
cyjne gminy była budowa infrastruktury technicznej na 
terenach przeznaczonych pod budownictwo mieszkanio­
we i działalność gospodarczą (działki rzemieślnicze w re­
jonie ul.Staszica, Os. Helenki “B ”, Psarskie i Nochowo). 
Osiągnięte rezultaty tych działań to 6,6 km nowych linii 

energetycznych, 12,2 km kolektorów sanitarnych, 0,25 km 
wodociągów, 7,7 km kolektorów deszczowych i 12,6 km 
nowej sieci gazowej.

W omawianych latach wydział realizował również in­
westycje w zakresie rozbudowy szkół. Kontynuowana była 
po ich przejęciu przez gminę budowa szkoły podstawowej 
Nr 6, gdzie powstała sala gimnastyczna, zespół boisk i pla­
ców, a w chwili obecnej realizowany jest blok dydaktycz­
ny. Zakończono budowę nowej szkoły w Nochowie (blok 
dydaktyczny i salę gimnastyczną oraz zmodernizowano 
kotłownię węglową na gazową), rozbudowano szkołę Nr 1 
oraz ZSE przy ul.Wybickiego.

Nakłady na u trzym anie d róg w budżetach gm iny w  latach 1994 -1997

350000 |

300000

250000

□  bieżące remonty 

0  akcja zima 

■  oznakowanie

1994 1995 1996 1997

Największym podjętym zadaniem inwestycyjnym w 
dotychczasowym okresie funkcjonowania gminy jest roz­
poczęta w roku 1996 rozbudowa i modernizacja oczysz­
czalni ścieków w Śremie przy ul.Zachodniej. Inwestycja ta 
pozwoli na wprowadzenie nowoczesnej technologii oczysz­
czania ścieków, która zapewni ich oczyszczanie na tyle 
sprawne, aby spełnić wymagania nowych norm, które za­
czną obowiązywać po roku 2000 (odpowiadające standar­
dom europejskim). Zabezpieczone zostaną także rozwojo­
we potrzeby miasta i terenów przyległych miejscowości. 
Warto w tym miejscu dodać, że prowadzono moderniza­
cja i rozbudowa oczyszczalni odbywa się w taki sposób, 
aby wykorzystać wszystkie dotychczas istniejące obiekty 
na jej terenie. Koszt tego przedsięwzięcia winien po
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Zrealizow ane u lice  i przynależna im kanalizacja deszczow a « 
1994 -1997
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□  ulice ■  kanalizacja deszczowa

uwzględnieniu inflacji opiewać wokói kwoty 11.000.000 
zi. Zakończenie prac przewidywane jest na przełom 1998/ 
99, a pełen rozruch zakończony powinien być do końca 
września 1999r.

Spośród innych podjętych 
inwestycji na wyszczególnie­
nie zasługują też

zakończenie 13 letniego 
remontu ratusza i przeniesie­
nie doń urzędu miejskiego 

(1995),
połączenie dotychczaso­

wych głównych kolektorów sa­
nitarnych na odcinku wzdłuż 
ul.Grunwaldzkiej,

budowa oczyszczalni wód 
deszczowych w związku z roz­
budową ul.Staszica, co umoż­
liwi realizację tej ulicy, a jed­
nocześnie wpłynie na popra­
wę jakości wód deszczowych 
odprowadzanych dotychczas z 
tej części osiedla Jeziorany wprost do jeziora,

wybudowanie międzygminnego wysypiska odpadów 
w Mateuszewie o powierzchni 7,14 ha, gdzie zrealizowano 
jego I etap, obejmującego wykonanie pierwszej z trzech 
zaprojektowanych kwater oraz towarzyszącej infrastruk-
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tury (drogi dojazdowej i dróg wewnętrznych, zasilania 
energetycznego i oświetlenia, drenaży i kanalizacji, budyn­
ku socjalnego, zbiornika odcieków, elektonicznej wagi, 
ogrodzenia i zieleni ochronej).

W omawianym okresie realizowane były też na tere­
nie gminy inwestycje prowadzone przez inne podmioty, 
będące rezultatem zabiegów podejmowanych przez urząd 
gminy. Szczególną rolę odgrywają tu zadania w zakresie 
rozbudowy infrastruktury. Miały one miejsce w kluczo­
wych dla gminy sferach. Większości z mieszkańców na pew­
no utkwił w pamięci kapitalny remont mostu na Warcie i 
związana z nim przebudowa ul.Kilińskiego do skrzyżowa­
nia z ul.Sikorskiego. Prace te definitywnie zakończone zo­
staną w bieżącym roku. Przy okazji rozbudowie poddana

Zakres zrealizowanych obiektów w zakresie infrastruktury na terenach 
stref gospodarczych i pod budownictwo mieszkaniowe w latach 1994 - 

1997

□  sieci energetyczne 
■  gazociągi
□  wodociągi
□  kolektory sanitarne
□  kolektory deszczowe

została sieć gazowa wzdłuż ul.Kilińskiego i Piisudzkiego. 
Nowe nawierzchnie uzyskają też chodniki, pod którymi 
układane są nowe sieci.

Rozbudowie uległ także system energetyczny miasta, 
który mógł stać się barierą rozwoju nowych stref gospo­
darczych. W wyniku podjętych działań Energetyka Poznań­
ska rozbudowała główny punkt zasilania tzw. GPZ na He­
lenkach oraz wybudowała nową linię energetyczną wyso­
kiego napięcia w rejonie Nochówka do nowego GPZ-tu.

Wszyscy odczuliśmy też zauważalnie poprawę w za­
kresie rozbudowy sieci telekomunikacyjnej. Udział gminy 
w tej sferze dotyczył głównie rozbudowy tych sieci na te­
renach wiejskich, gdzie ich koszty realizacji są znacznie wy­
ższe niż w mieście. Efektem tych działań jest fakt, że tele­
fon dziś przestaje być luksusem, a stał się przedmiotem 
codziennego użytku. Szerzej temat ten poruszony zosta­
nie przy opisie działań dotyczących terenów wiejskich.

Radosław ŁUCKA
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SPOSOB NA BUDOWANIE
Jaką strategię przyjąć w budownictwie mieszkaniowym?
Odpowiedź na to pytanie znajduje się, pomiędzy zresztą wieloma analizami pomocniczymi, w 
dokumentacji „Strategia budownictwa mieszkaniowego dla miasta i gminy Śrem ”. Jej autorem 
jest burmistrz Krzysztof Łożyński oraz zespół współpracowników z Urzędu Miejskiego w Śremie.

D
laczego istnieje konieczność opracowania stra 
tegii mieszkaniowej gminy Śrem? - Nie chodzi 
tu przecież o uleganie obecnym trendom, któ­

re każą na temat każdego problemu opracowywać specjal­
ne, profesjonalne, i często bardzo drogie strategie rozwo­
ju. Główne zadanie jakie sobie postawiono to ocena sytu­
acji oraz stwierdzenie, które czynniki mają negatywny 
wpływ na rozwój mieszkalnictwa w Śremie, a które z kolei 
mają podstawowe znaczenie pozytywne dla rozwoju w tej 
dziedzinie. Strategia nie jest zbiorem recept, w których w 
sposób do końca sprecyzowany zawiera się wszystkie pro­
cedury, wszystkie działania, które są niezbędne, aby osią­
gnąć zamierzony cel. Strategia jest opracowaniem, które­
go głównym zadaniem jest ocenić, które kierunki są naj­
bardziej korzystne i które działania są niezbędne, ażeby przy 
nakładzie stosunkowo szczupłych środków finansowych 
uzyskać określony cel. Ze względu na to, że dużo dla miesz­
kalnictwa zrobiono w czasie pierwszej i drugiej kadencji 
samorządu śremskiego, konieczna była szczegółowa ocena, 
aby mieć bazę do następnych analiz.

Jednym z bodźców do sporządzenia i uchwalenia stra­
tegii jest też fakt, że pierwszeństwo do udzielania kredy­
tów dla Towarzystwa Budownictwa Społecznego przyznaje 
się gminom, jeśli posiadają one właśnie strategię rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego. Jest to oczywiście logiczne.

Jak wygląda sam dokument

P
ierwszy rozdział w opracowanej strategii miesz 
kantowej zawiera dane wyjściowe do dalszych 
analiz, tzn. charakterystykę miasta, opracowa­

nia planistyczne, informacje na temat sprzedaży działek 
uzbrojonych, dane o aktywności inwestycyjnej, charakte­
rystykę zasobów mieszkaniowych gminy Śrem oraz szereg 
innych istotnych danych.

Następne części strategii zawierają analizę dwóch pod­
stawowych elementów, które często są do siebie przeciw­
stawne. Elementami tymi są:

- środowisko zewnętrzne, czyli zespól wszystkich zja­
wisk, przede wszystkim natury finansowej i prawnej, któ­

re są od gminy Śrem niezależne, lecz mają podstawowy 
wpływ na rozwój budownictwa mieszkaniowego na tere­
nie miasta i gminy,

- środowisko wewnętrzne, to znaczy słabe i silne cechy 
naszej gminy oraz zjawiska zależne od gminy, rzutujące na 
sytuację mieszkaniową.

Nie można opracować rozsądnej strategii według pew­
nego niezmienionego wzorca, ponieważ każdy badany 
obiekt, w tym przypadku gmina, ma pewne charaktery­
styczne cechy, które są niepowtarzalne i tylko po szczegó­
łowym przeanalizowaniu konkretnego przypadku można 
wyciągnąć wnioski do praktycznego zastosowania.

Kolejną częścią strategii jest tzw. analiza SWOT, doko­
nana na podstawie analiz środowisk zewnętrznego i we­
wnętrznego. Analiza SWOT jest obecnie modnym pojęciem, 
które w sposób formalny umożliwia przeanalizowanie sil­
nych i słabych stron naszej gminy oraz ocenę zagrożeń i 
szans płynących ze środowiska zewnętrznego.

Najistotniejszą część strategii stanowi rozdział zawie­
rający propozycję realizacji zadań strategicznych.

Pierwszy, wstępny rozdział strategii

C
o jest bardzo ważne, jeżeli mówi się o diagnozie 
sytuacji śremskiej? - Bardzo ważne jest to, że w 
zasadzie gmina Śrem jest na wielu płaszczy­

znach przygotowana do działań, które mogą zwiększyć ilość 
budowanych mieszkań. Mamy odpowiednie opracowania 
planistyczne, w których pod budownictwo mieszkaniowe 
przeznaczono odpowiednie ilości terenów. Poza tym tere­
ny te są albo całkowicie uzbrojone, albo uzbrojone częścio­
wo, ale w takim stopniu, że stanowi to wystarczającą bazę 
dla inwestorów. Korzystne jest również to, że instalacje, ele­
menty infrastruktury miejskiej ważne dla całego miasta są 
również w odpowiedniej kondycji, tzn. istnieje dobrze dzia­
łająca stacja uzdatniania wody oraz aktualnie modernizo­
wana oczyszczalnia ścieków, jest wysypisko odpadów komu­
nalnych, sprawnie działająca komunikacja miejska. Istnie­
je także tak zwana infrastruktura społeczna, czyli szkoły i 
obiekty kultury. Świadczy to wszystko o tym, że nie wystą-
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pią podstawowe bariery w rozwoju mieszkalnictwa, jak to 
niekiedy ma miejsce w innych gminach. Miasto i gmina 
Śrem posiada przeszło 1000 mieszkań, które są administro­
wane przez STBS. Jest to także bardzo poważny czynnik, 
dzięki któremu możliwa jest racjonalna gospodarka cały­
mi zasobami mieszkaniowymi. Wyobraźmy sobie sytuację, 
w której miasto nie ma żadnych mieszkań komunalnych. 
Wtedy nie może być mowy o prowadzeniu jakiejkolwiek 
polityki przez gminę wynikającej z ustawy o najmie lokali 
mieszkalnych, a także polityki związanej z mieszkaniami 
socjalnymi. Również zapewnienie mieszkań osobom naj­
uboższym byłoby niemożliwe.

W rozdziale drugim...

W
spomniana analiza środowiska zewnętrzne 
go to zestawienie tego wszystkiego co mie 
ści się poza granicami gminy Śrem, ale w za­
leżności od rozwoju sytuacji będzie oddziaływać i stanowić 

poważne szanse rozwoju budownictwa mieszkaniowego w 
gminie, względnie też stwarzać dla niego zagrożenia.

Najważniejsza jest tutaj polityka mieszkaniowa pań­
stwa. W lipcu 1995 r., w sprawie polityki mieszkaniowej 
państwa w okresie transformacji społeczno gospodarczej, 
sejm podjął uchw ałę, z której wynika konieczność budowy 
jak największej ilości mieszkań na poziomie 150 000 w 1999 
roku, aż do około 300 000 w 2005 roku. Są to plany wyjąt­
kowo ambitne. Przyjęto założenie o zlikwidowaniu nara­
stającego deficytu mieszkań w przeciągu 10 do 15 lat. Pod­
kreślono konieczność doskonalenia systemu dodatków 
mieszkaniowych, jako systemu osłonowego dla rodzin mało 
zamożnych. Przyjęto również jako punkt wyjścia, iż opłaty 
za mieszkanie powinny docelowo pokrywać koszty bieżą­
cego utrzymania i zapewnić odpis na remonty. Pochodną 
tej polityki mieszkaniowej państwa jest cale ustawodaw­
stwo łączące się z mieszkalnictwem, a więc ustawy o zago­
spodarowaniu przestrzennym, ustawa prawo budowlane, 
ustawa o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach mieszka­
niowych, o własności lokali, ustawa o gospodarce nierucho­
mościami, ustawa o popieraniu niektórych form budownic­
twa mieszkaniowego oraz zmianie niektórych ustaw. Ten 
pakiet ustaw umożliwia podjęcie jak najbardziej zracjona­
lizowanych działań, których ostatecznym celem będzie za­
oferowanie społeczeństwu na poziomie naszej gminy kil­
ku rozwiązań, które w' zależności od możliwości finanso­
wych rodziny, mogą być propozycjami do objęcia mieszka­
nia, czy to własnościowego, czy wynajmowanego. Oczywi­
ście gmina Śrem nie ma wpływu na wspomniane akty praw­
ne, natomiast powinna wykorzystać wszystkie możliwości 
jakie zostały stworzone, ażeby ilość zaoferowanych miesz­
kań była jak największa.
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Ważnym elementem dotyczącym środowiska zewnętrz­
nego jest oferta Krajowego Funduszu Mieszkaniowego, czyli 
funduszu prowadzonego przez Bank Gospodarstwa Krajo­
wego w Warszawie. Jednym z jego zadań jest udzielanie 
preferencyjnych kredytów na finansowanie najpierw infra­
struktury pod budownictwo mieszkaniowe na wynajem, a 
potem finansowanie budynków, które spółdzielnie miesz­
kaniowe, względnie TBS-y, mają wznosić. Na podstawie 
przeprowadzonej analizy widać wyraźnie, że jest to w obec­
nych warunkach jedyna preferencyjna metoda finansowa­
nia budownictwa mieszkaniowego. Oferty innych banków 
są znacznie gorsze. Obciążenia osób, które zaciągnęły kre­
dyt są dwu, trzykrotnie wyższe, aniżeli osób, które korzy­
stają z TBS-owskiego budownictwa czynszowego. Trzeba 
jednak w tym momencie wyjaśnić, że aby wynająć nowe 
mieszkanie w ramach TBS-u, poza wniesieniem pewnej 
sumy na wstępie, należy tylko opłacać czynsz, w którym 
oprócz kosztów eksploatacyjnych zawarta jest część spłaty 
kredytu zaciągniętego na budowę budynku. Korzystne jest 
jednak to, że kredyt w przypadku TBS-u nie jest zaciągnię­
ty przez lokatorów, tylko właśnie przez samo TBS. Nato­
miast w przypadku budownictwa spółdzielczego czy indy­
widualnego stroną umowy kredytowej jest właściciel miesz­
kania. Jednym z warunków rozwoju mieszkalnictwa jest 
obniżenie inflancji, ponieważ w żadnym kraju nie udało się 
uruchomić poważnego budow nictwa mieszkaniowego przy 
dwucyfrowej inflacji. W sytuacji, gdy kredyty hipoteczne 
będą oprocentowane tak jak w Europie Zachodniej na po­
ziomie 7,8%, dopiero przy perspektywie 30 letniej czy dłuż­
szej, rodziny średnio zamożne mogą zaciągnąć kredyt, aby 
kupić mieszkanie.

Trzeci rozdział

W
 ramach analizy środowiska wewnętrznego 
przeprowadzono m.in. szczegółową ocenę 
chłonności terenów pod budownictwo miesz­
kaniowe. Oznacza to, że zbadano zgodnie z planami zago­

spodarowania przestrzennego oraz już wykonanymi inwe­
stycjami infrastrukturalnymi pod budownictwo, ile miesz­
kań można zlokalizować na poszczególnych terenach nale­
żących do gminy, albo będących własnością osób fizycznych. 
Jako punkt wyjścia przyjęto fakt, iż w Śremie po to, ażeby 
zaspokoić głód mieszkaniowy, istnieje potrzeba wybudo­
wania około 1000 mieszkań. Okazuje się, że w Śremie mamy 
wystarczającą powierzchnię gruntów. Tereny pod budow­
nictwo mieszkaniowe są w poważnym stopniu uzbrojone. 
Przeprowadzono już szczegółową analizę zagospodarowa­
nia działek sprzedanych przez gminę. Analizie poddano 
działki na osiedlu Helenki A, oraz B, osiedle Nochowo i osie­
dle Psarskie. Najważniejszym wnioskiem z tej analizy jest 
to, iż gmina powinna zbywać działki na rzecz osób, które 
rzeczywiście są w stanie, i są zdecydowane do natychmia­
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stowego przystąpienia do budowy domów jednorodzin­
nych. Ograniczenia prawne powodują, że jedynym sposo­
bem jest tutaj wystawienie na sprzedaż stosunkowo malej 
ilości działek, tak ażeby nabywcami były osoby zdecydowa­
ne zapłacić na przetargu licytacyjnym wyższą cenę, co gwa­
rantuje, że nabywca będzie mógł zaraz przystąpić do inwe­
stycji. Tego rodzaju taktyka ma dobre rezultaty właśnie na 
osiedlu Helenki B.

Analizie poddano również wydatki gminy na inwesty­
cje infrastrukturalne od roku 1991 do 1997. Widać tutaj sto­
sunkowo duże różnice. Największe bowiem wydatki ponie­
siono w stosunku do całego budżetu gminy w roku 1993, 
bo praw ie 30%, natomiast lata późniejsze cechują się mniej­
szym nakładem na inwestycje infrastrukturalne, ponieważ 
większość pieniędzy inwestycyjnych przeznaczono na bu­
dowę innych obiektów np. szkoły. W związku z inwestycją 
w miejskiej oczyszczalni ścieków' udział tych środków w roku 
’97 wzrósł do poziomu 20%, a w ’98 hędzie jeszcze wyższy. 
Szczegółowo przeanalizowano również rozmiary budownic­
twa mieszkaniowego, jak również środki finansowe ludno­
ści przeznaczone na ten cel. Jeśli chodzi o ilość mieszkań 
przypadających na 1000 mieszkańców, w samym Śremie jest 
ich 273- W województwie poznańskim na 1000 mieszkań­
ców przypadają 304 mieszkania, a w skali kraju 305. W 
Europie Zachodniej natomiast wskaźnik ten wynosi około 
400 mieszkań na 1000 mieszkańców. Podstawowym zada­
niem na najbliższe lata dla naszej gminy jest osiągnięcie 
takiego stanu, aby na 1000 mieszkańców przypadało około 
330 mieszkań.

Przeanalizowano również gminną politykę czynszową, 
która zależy w dużej części od gminy. Jest koniecznością, 
ażeby wysokość czynszu w mieszkaniach komunalnych, jak 
również w innych mieszkaniach była na tyle duża, aby po­
kryć wszystkie koszty eksploatacyjne i żeby zostawał rów­
nież. odpis remontowy. Wszyscy wiemy jaki jest stan tech­
niczny budynków mieszkalnych. Tego rodzaju odpisy, czy 
dodatkowe środki zawarte w czynszach są po prostu nie­
zbędne.

Ważny jest również w tej sytuacji system dodatków 
mieszkaniowych. Bez systemu wspomagania rodzin naj­
uboższych niemożliwe jest bowiem przeprowadzenie peł­
nej reformy czynszów. Jest to obecnie szczególnie widocz­
ne w sytuacji, w której zostały uwolnione ceny energii ciepl­
nej. Porównując lata ’95 i ’97 widać, że struktura dodatków 
mieszkaniowych wypłacana lokatorom mieszkań komunal­
nych, spółdzielczych, zakładowych i innych zaczyna być 
coraz bardziej racjonalna. Rośnie powoli udział lokatorów 
mieszkań komunalnych, natomiast nieco ohniża się udział 
spółdzielców. Po uwolnieniu cen energii występują nowe 
zjawiska na tym polu i one są szczegółowo analizowane.

Ważnym elementem uwarunkowań wewnętrznych jest 
działalność śremskiego TBS zarówno jako administratora

budynków komunalnych, ale przede wszystkim inwestora. 
Jest bardzo ważne, że na ostatniej sesji rady została podję­
ta uchwala o przekazaniu aportem części gruntu na osie­
dlu Helenki B właśnie pod domy Towarzystwa, aby w naj­
bliższych latach budować co najmniej jeden budynek rocz­
nie. Przeanalizowano również zmiany w strukturze własno­
ści mieszkań i wtórny rynek mieszkaniowy.

Czwarty rozdział

W
 kolejnym rozdziale strategii przybliża się 
obco brzmiący termin analiza SWOT. Pole 
ga ona na szczegółowym zbadaniu jakie 
mogą wystąpić zmiany w środowisku zewnętrznym i jakie 

stąd mogą wyniknąć szanse i zagrożenia. Konieczne jest 
przeanalizowanie prawdopodobieństwa wystąpienia róż­
nych scenariuszy. Z drugiej strony konieczne jest rozpozna­
nie silnych i słabych stron gminy, ażeby zestawić je w anali­
zie wpływów i uwypuklić w macierzy SWOT. Wszystko to 
umożliwia wyodrębnienie zagadnień strategicznych. Z tej 
analizy wynika szereg bardzo ważnych wniosków, które mo­
żemy nazwać właśnie zagadnieniami strategicznymi.

* Po pierwsze uzbrojone grunty są swoistym skarbem 
gminy i należy nimi jak najbardziej racjonalnie gospodaro­
wać.

* Po drugie infrastruktura miejska jest stabilizatorem 
rozwoju mieszkalnictwa nawet w przypadku mniej korzyst­
nego rozwoju sytuacji makroekonomicznej.

* Po trzecie budowa bloków mieszkalnych w formule 
TBS jest obecnie najkorzystniejszym sposobem pozyskania 
mieszkań na wynajem. Ze względu na ograniczoną liczbę 
budowanych mieszkań konieczne jest jednak popieranie 
wszystkich inwestorów budownictwa mieszkaniowego, nie 
tylko TBS-owskiego.

* Czwartą W'ażną sprawą jest to, że budżet państw a w 
żaden sposób nie wspomaga budowy mieszkań socjalnych 
i dlatego należy przyjąć zasadę zaoferowania silniejszym 
finansowo rodzinom nowych mieszkań w TBS-ie, natomiast 
pozostawione przez nich stare mieszkania komunalne prze­
znaczyć na cele socjalne. Konieczne jest też aktywne zarzą­
dzanie mieszkaniowymi zasobami gminy, aby rodzinom o 
niewielkich zasobach finansowych zapewnić choćby skrom­
ne warunki mieszkaniowe.

Piąty rozdział za miesiąc

Z
e względu na ważność problematyki, strategia 
budownictwa mieszkaniowego wymagała doko 
nania szeregu analiz. Staraliśmy się je nieco przy­
bliżyć w niniejszym artykule po to, aby w następnej publi­

kacji na ten temat przedstawić istotę strategii, czyli propo­
zycje realizacji konkretnych zadań wynikających z analiz.

Paweł FISCHER
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Co zrobim y w  sytuacji 

zagrożenia?
O obronie cywilnej na terenie naszej gminy.

Wiadomo, że wszelkimi wyjątkowymi sytuacjami ja­

kie mają miejsce zajmują się określone służby. 1 tak jeśli 

mamy pożar, przyjeżdża straż pożarna, jeśli ktoś jest cho­

ry, pomaga pogotowie ratunkowe, a jeśli mamy wypa­

dek drogowy, interweniuje policja. Są to w gruncie rze­
czy rutynowe czynności tych służb. Po co zatem organi­

zuje się w ogóle obronę cywilną? Otóż okazuje się, że raz 
po raz zaskakiwani jesteśmy jakimiś katastrofami i kata­

klizmami, takimi jak chociażby zeszłoroczna powódź. 
Wtedy zwyczajne działanie wspomnianych służb może 

być nie wystarczające. Na takie sytuacje stworzona jest 

właśnie instytucja obrony cywilnej. Na szczeblu woje­
wódzkim szefem obrony cywilnej jest wojewoda. U nas 

w gminie szefem OC jest burmistrz, który sprawy obro­
ny cywilnej powierza i realizuje poprzez powołanego do 

tych zagadnień pracownika Wydziału Spraw Obywatel­
skich. W razie szczególnego zagrożenia wyżej wymienio­

ne osoby odpowiedzialne za obronę cywilną zwołują ze­
spół złożony z przedstawicieli służb, których działanie w 

danej sytuacji będzie konieczne. Znajdą się więc w tym 

zespole na przykład: przedstawiciele policji, straży miej­
skiej, pożarnej, jednostki wojskowej, prezes Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji, Ośrodka Opieki Społecz­

nej, prezes Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.

Przy większych katastrofach zachodzi bowiem czę­
sto potrzeba współdziałania kilku wyżej wymienionych 

instytucji. Zespół po dokonaniu oceny niebezpieczeń­

stwa wyznacza kto i jak może pomóc w zaistniałej sytu­
acji.

Ważną podporą obrony cywilnej jest niezwiązana z 

żadną z wcześniej wymienionych instytucji ludność cy­
wilna zamieszkująca dany teren. Grupy takich ludzi na­

zywa się formacjami obrony cywilnej. W grupach tych 

może znaleźć się właściwie każdy zdrowy obywatel do 

sześćdziesiątego roku życia. Nabór do nich nie jest pro­

wadzony dopiero w obliczu klęski. Skład formacji obro­

ny cywilnej jest ustalony i w naszej gminie nie zmienia­

ny od 1993 roku. Do formacji wybiera się tych, którzy z

racji swojego zawodu mogą być przydatni na przykład 

przy usuwaniu szkód powstałych po jakiejś katastrofie. 
Wytypowane osoby otrzymują tak zwaną kartę przydzia­

łu do formacji obrony cywilnej i od tego momentu mu­

szą się liczyć z tym, że mogą być zmobilizowane w każdej 

chwili do udziału w jakiejś akcji. Na terenie naszej gminy 
osób posiadających kartę przydziału jest ok. 560.

Inną formę wsparcia obrony cywilnej gwarantują też, 
w oparciu o umowy, przedsiębiorstwa państwowe, a tak­

że prywatne. Zobowiązują się one do udostępnienia 
sprzętu np. ciężarówek, wywrotek itp. W sytuacji zagro­

żenia mogą być one użyte w przeprowadzanych akcjach.

W naszej gminie formacje obrony cywilnej zostały 

postawione w stan gotowości sześć lat temu w sierpniu, 
kiedy paliły się lasy między Zaniemyślem a Śremem. Ze 

względu na rozmiary pożaru brakowało po prostu ludzi 
do walki z żywiołem. Zaangażowano więc wtedy, oprócz 

oczywiście straży pożarnej, także wojsko. W akcji poma­
gał również helikopter, który miał podwieszoną gondolę 

wypełnianą wodą. Czerpał ją z okolicznego stawu i wy­

korzystywał potem w akcji gaśniczej. Można powiedzieć, 

że pożar po zaangażowaniu tych wszystkich środków byl 
opanowany i nie trzeba było używać formacji obrony 
cywilnej bezpośrednio przy gaszeniu. Wyjątkowo wyko­

rzystywano je jedynie do prac pomocniczych, takich jak 

chociażby zadbanie o strudzonych strażaków i przygoto­
wanie im np. napojów, co wbrew pozorom nie jest spra­

wą banalną, bowiem gaszenie trwa przecież bardzo dłu­

go i nie można go przerywać. Gdyby jednak pożar roz­

przestrzenił się w sposób niekontrolowany, można by 
ludzi z formacji OC zaangażować rów nież przy dogasza­

niu spalonego lasu.

Organizacja brała też na przykład udział w zwalcza­

niu skutków wiatrów w zeszłym roku. Postawiono ją wte­

dy w gotowości w związku z wcześniejszymi komunika­
tami meteorologicznymi o spodziewanych wichurach. W 

późniejszym okresie także miały miejsce takie komuni-
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kąty, jednak tym razem nie sprawdziły się i nie trzeba 

było interweniować.

Aby pewne sytuacje nie były w przyszłości zaskocze­
niem, gdyby do nich doszło, organizacja OC przeprowa­

dza co jakiś czas ćwiczenia. Ćwiczenia te nie muszą oczy­
wiście polegać na manewrach strażackich czy tym podob­

nych. Chodzi tu tylko o wypróbowanie koordynacji wie­

lu służb działających na terenie gminy. Podczas jednych 
ćwiczeń hipotetycznie przyjęto na przykład wypadek 

zniszczenia połowy mostu na Warcie. Można by wtedy 
przejeżdżać z lewobrzeżnej części miasta na prawobrzeż­
ną, i odwrotnie, ale przerwana byłaby instalacja wodno­

kanalizacyjna i gazowa. Na tę okoliczność przeprowadzo­

no ćwiczebne zebranie zespołu, o którym była już mowa 

i wyznaczono, że w przypadku opisanego zdarzenia klu­
czową rolę w naprawie szkód i w zaopatrywaniu miasta 

w wodę odegra Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanali­

zacji. Jeżeli zniszczeniu w tym samym momencie uległy­
by także jakiekolwiek budynki mieszkalne, w grę wcho­

dzi współpraca z Ośrodkiem Pomocy Społecznej, który 
pomoże na przykład znaleźć schronienie poszkodowa­

nym mieszkańcom. W skrajnym przypadku można także 

uznać, że jeśli mieszkańcy pozostawiają swoje domostwa, 
są one narażone na liczne kradzieże, warto więc zaanga­

żować policję, która mogłaby im zapobiec.
W ramach ćwiczeń przeprowadzono też kiedyś ewa­

kuację pensjonariuszy Domu Pomocy Społecznej przy 
ulicy Farnej do takiej samej placówki w Psarskim.

Myślę, że można sobie już teraz mniej więcej wyobra­

zić sens współdziałania wielu różnych służb w ramach 

obrony cywilnej w obliczu zagrożeń. Wiadomo, że poli­
cja, czy straż swoje role pełnią także na co dzień, jednak 

w sytuacjach wyjątkowych wymagają one większego niż 
zwykle wzajemnego zgrania. Pewne nadzwyczajne po­

sunięcia wymagają jednak wprowadzenia stanu wyjąt­

kowego. Istnieje na przykład plan przyjęcia w Śremie, w 

razie ewakuacji ludności z Poznania, około 17 tysięcy 

przesiedleńców.
Przy różnego rodzaju klęskach, np. w przypadku po­

wodzi, dana gmina może liczyć na pomoc sąsiednich. Na­

sze okoliczne gminy posiadają stosowne umowy, w któ­

rych deklarują sobie wzajemną pomoc. Dana gmina może 
zgłosić też samemu wojewodzie potrzebę pomocy ze stro­

ny innych gmin.

Widzimy więc, że na terenie naszej i sąsiednich gmin 

niezbyt często dochodziło do poważnych nieszczęść, w 
których obrona cywilna byłaby niezbędna, a jeśli nawet, 
to nie wykorzystywano w pełni wszystkich jej możliwo­
ści. Rzadko istniała na przykład potrzeba przekazywania 

strategicznie ważnych funkcji zwykłym ludziom z forma­

cji obrony cywilnej. Cóż, w sumie to dobrze, że nie było 
w' przeszłości wielu zagrożeń. Miejmy jednak nadzieję, że 

gdyby takowe nastąpiły, odpowiednie służby zostaną po­

stawione w gotowości i nie zawiodą nas.
Paweł FISCHER

POLICJA RADZI, POLICJA INFORM UJE
W ostatnim okresie czasu na terenie działania Komen­

dy Rejonowej Policji w Śremie zanotowano wzrost kradzie­
ży z włamaniem do piwnic i kradzieży rowerów górskich. 
Okres wiosenno-letni powoduje, że coraz częściej będzie­
my korzystać z tego środka lokomocji.

Aby uniknąć kradzieży roweru:
- zabezpiecz jego przechowanie
- zamykaj drzwi wejściowe do klatki schodowej, do piw­

nic,
- interesuj się osobami z zewnątrz, postronnymi a prze­

bywającymi w okolicach piwnic,
- nie pozostawiaj roweru ani na moment bez opieki,
- jeżeli koniecznie musisz go gdzieś zostawić - wybierz wi­

doczne, uczęszczane przez ludzi miejsce,

- zapnij wszystkie łańcuchy i kłódki, jakie posiadasz i po­
staraj się wrócić po rower jak najszybciej,

- oznakuj rower, utrudni to złodziejowi sprzedaż łupu, a 
dla właściciela może być nadzieją odzyskania,

- w odludnych miejscach poruszaj się rowerem w grupie 
innych rowerzystów,

- bacznie uważaj na dzieci poruszające się rowerami bo­
wiem i one mogą stać się ofiarą kradzieży lub wymu­
szenia roweru,

- informuj POLICJĘ (tel. 997) o niepokojących zdarze­
niach,

- bądź czujny i rozważny!

opr. Rej. Zespół Prewencji Kryminałnej 
i Nieletnich KRP Śrem
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Illifrj s/koly

INFORMATYKA W  SZKOŁACH 

PODSTAWOWYCH
Powszechna komputeryzacja wkracza w każdą dzie­

dzinę życia i jest wdrażana rozsądniej i z dużą wolą po­

stępu. Komputery spełniają wielorakie funkcje: od pro­

stych edytorskich funkcji do zarządzania dużymi zespo­

łami ludzkimi, czy sterowania wielkimi procesami tech­

nologicznymi. Pozwalają gromadzić dane z każdej dzie­

dziny wiedzy: dokonywać obliczeń, sporządzać zesta­

wienia, projektować architektonicz­

nie, itp. Warto zwrócić uwagę na 

bardzo ważne zastosowanie kompu­

terów: edukacja dzieci i m ło­
dzieży!

Jakie cele kształcenia można 

osiągnąć wprowadzaj ąc - w zgodzie 

z Zarządzeniem MEN o wprowadze- 

niu p rzedm io tu  in fo rm atyka  

w szkołach podsta­

wowych i średnich 

- do powszechnej 

edukacji, naucza­

nie informatyki?

Podstaw ow y 

cel dydaktyczny to 

rozwijanie zainte­

resowań informa­

tycznych uczniów 

oraz wskazanie w 

jakich dziedzinach 

społecznych kom­

pu te r będzie po­

mocnym, a wręcz niezbędnym na­

rzędziem pracy. Myślę, że nie moż­

na zapomnieć o powiązaniu zajęć 

z innych przedm iotów poprzez 

uczenie rozwiązywania różnego 

rodzaju problem ów za pomocą 

komputera.

Szkoły podstawowe naszej gminy, a szczególnie 

szkoły miejskie, od początku lat 90-siątych rozpoczęły

batalie o informatyczną edukację. Istniała i istnieje po­

trzeba nauczania obsługi komputera - i tak to się reali­

zuje w klasach VIII w ramach przedmiotu informaty­

ka. W czterech szkołach naszego miasta (SP 2, SP 4, SP 

5, SP 6) istnieją pracownie komputerowe, których za­

kup byl możliwy ze środków rodziców. W dwóch przy­

padkach zakupu dokonano ze środków gminnych - bu­

dżetu szkoły.

W obecnym roku pla­

nuje się organizację pra­

cowni w Szkole Podsta­

wowej n r 1 w Śremie, na­

stępnie w szkołach wiej­

skich w Nochowie, Pyszą- 

cej (inicjatywy Rad Ro­

dziców). Myślę, że władze 

samorządowe widząc ini­

cjatywę rodziców nie od­

mówią wsparcia finanso­

wego.

Z drugiej strony ko­

nieczne jest płynne przej­

ście od nauczania infor­

matyki samej w sobie, do 

wykorzystania ich w na­

uczaniu innych przedmiotów. Stąd 

decyzja aby od 1 września 1998 roku 

rozpocząć w drażanie autorskiego 

programu nauczania informatyki już 

od V klasy, ale w taki sposób, aby wy­

korzystać zdobyte umiejętności w 

rozwiązywaniu problemów z innych 

przedm iotów . Prace legislacyjne 

trwają, a autorzy projektu programu 

i/stc^A,' zabiegają o jego wdrożenie w prak­

tykę szkolną.

Myślę, że będzie to  służyło 

Adam LEWANDOWSKI
wszystkim dzieciom.
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PARTNERSTWO GMINY 

ŚREM I MIASTA ROZNOV
Rozmowy na temat współpracy i partnerstwa po­

między Gminą Śrem, a miastem Roznov pod Radhostem 
z Republiki Czeskiej trwały blisko 2 lata, a ich wynikiem 
końcowym jest podpisanie - 31 marca 1998 roku w Śre­
mie - porozumienia o Partnerstwie Gminy Śrem i Mia­
sta Roznov pod Radhostem.

Porozumienie zostało ratyfikowane przez Rady 
Miejskie w Śremie i w Rożnowie, a jego treść dotyczy 
współpracy partnerskiej w wielu dziedzinach życia spo­
łecznego, kulturalnego, sportowego oraz gospodarcze­

go-
Celem tej współpracy jest wzajemne poznanie się 

mieszkańców, wymiana doświadczeń między organiza­
cjami samorządowymi, instytucjami życia publiczne­
go, kulturalnego i społecznego.

Obie strony szczególnie będą współpracować po­
przez ułatwienie i inicjowanie kontaktów między pod­
miotami oświatowo-kulturalnymi i stowarzyszeniami 
sportowymi.

Adam LEWANDOWSKI
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WIZYTA
W tym roku po raz kolejny uczniowie śremskiego liceum gościli swoich kolegów z Liceum im. Jean Guehenno 
z Fougeres. Jak się dowiedziałam od pani mgr Jadwigi Mitręgi, wieloletniej organizatorki i wielkiej zwolenniczki 
wymiany, jest to już szósta wizyta grupy francuskich uczniów w Śremie.

Liceum Ogólnokształcące im. gen. Józefa Wybic­
kiego w Śremie zapoczątkowało wymianę młodzie­
ży polsko-francuskiej w roku 1991-

Kontakt został nawiązany dzięki Fundacji Ule - 
et - Vilaine - Pologne. Dotychczasowe wymiany, któ­
re odbyły się w latach 

1991, 92, 93, 94, 96, 
objęły ok. 150 
uczniów zarówno z 
naszej jak i francu­
skiej strony.

Fougeres jest mia­
stem leżącym w pn.- 
wsch. części Bretanii 
(regionu zaprzyjaź­
nionego z Wielkopol­
ską).

Bretania ma ta ­
jemniczy, nieuchwyt­
ny czar - dzięki wielo­
wiekowej historii, któ­
rej ślady spotyka się 
tu na każdym kroku, i 
surowym, ale jakże 
barwnym tradycjom.
Jest obszarem wysu­
niętym w morze, na­
rażona na ataki atlan­
tyckich wiatrów, raz 
wita swoich gości 
słońcem, raz rzęsistym deszczem.

Stare przysłowie mówi, że Bretończycy rodzą się 
z wodą morską wokół serca. I nic dziwnego. Symbo­
lem tej położonej na zachodzie Francji krainy, która 
urzeka dzikimi krajobrazami, jest wysunięta głębo­
ko w morze bajkowa góra Mont-Saint-Michel z klasz­

torem benedyktyńskim oraz znane nadmorskie ku­
rorty Dinord i St-Malo na północnym wybrzeżu.

Do miejscowej tradycji należy tu podawanie przy­
smaków bretońskiej kuchni: podobnych do naleśni­
ków „crepes”, a do nich „cidre” jabłkowego cienkie­
go wina.

Bretania to rów­
nież raj dla miłośni­
ków owoców morza. 
Rybiarnie pełne są 
tu świeżych ostryg, 
muli, krewetek, kra­
bów i pająków mor­
skich, które przyrzą­
dza się tu na wiele 
różnych sposobów.

Fougeres nato­
miast jest niewiel­
kim, lecz przeuro­
czym miasteczkiem 
rozłożonym na wie­
lu wzgórzach, gdzie 
ulice biegną, albo 
pod górę, albo w dół 
- nigdy poziomo.

Pobyt tutaj jest 
przeżyciem, którego 
z pewnością żaden z 
uczestników wymia­
ny nigdy nie zapo­

mni, bo jak powiedziała jedna z uczestniczek 
wy miany: Bretania to cudowny kraj i wspania­
li ludzie.

J. Mitręga, nauczycielka j. francuskiego w naszym 
liceum, stwierdza, że każde takie spotkanie ma swój 
cel. Głównym celem i korzyścią dla polskich uczniów

12



Maj 1998

jest praktyka językowa, umożliwiająca wszechstron­
niejsze poznanie nie tylko j. francuskiego, ale także 
życia codziennego, obyczajów, geografii, historii, 
wspaniałego dziedzictwa kulturowego.

Natomiast strona francuska kładzie nacisk na 
umożliwienie młodzieży francuskiej zapoznania się 
z problemami kraju kształtującej się demokracji, z 
funkcjonowaniem systemu administracji, z proble­
mami gospodarki rynkowej, budżetu, systemu oświa­
towego oraz poznania naszej kultury.

Wzorem ubiegłych lat, na życzenia strony fran­
cuskiej uwzględniony jest w programie wyjazd do 
Oświęcimia i Krakowa.

Prośba o zorganizowanie wyjazdu do Oświęcimia 
podyktowana jest częstym negowaniem przez mło­
dzież francuską istnienia niemieckich obozów zagła­
dy. Strona Polska pragnie również umożliwić mło­
dzieży francuskiej poznanie bogatej kultury polskiej 
- stąd jednodniowy pobyt w Krakowie, Poznaniu.

Młodzież francuska zwiedza również zamek w 
Kórniku i pałac w Rogalinie.

Kształtowaniu obrazu Polski współczesnej posłu­
żyć mają także spotkania i wywiady z przedstawicie­
lami lokalnych władz, zwiedzanie zakładów i przed­
siębiorstw.

W tym roku wymiana odbyła się w dniach od 25 
marca do 6 kwietnia.

Ze strony francuskiej brało w niej udział 38 
uczniów i trzech opiekunów oraz tyle samo ze stro­
ny polskiej. Byli to uczniowie klas drugich i trzecich, 
którzy w połowie października 1998 r. pojadą z re­
wizytą do Fougeres.

Jak wspominająśremscy licealiści tegoroczna wy­
miana należy do bardzo udanych.

Dziesięciodniowy pobyt kolegów z Francji prze­
leciał w oka mgnieniu upływając na licznych wyciecz­
kach, wspólnych zabawach, zwiedzaniu i wielogo­
dzinnych rozmowach, które z pewnością pogłębiły 
wiedzę o kulturze i obyczajach obu krajów.

Francuzi po raz kolejny byli mile zaskoczeni ser­
decznością i obyczajowością Polaków.

Jak sami przyznali, jechali do Polski z pewną oba­
wą, nie wiedząc co tu zastaną. Dla nich Polska jest 
krajem nadal kojarzącym się z blokiem byłych 
państw komunistycznych. Myśleli, że Polska jest kra-

©
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jem biednym, wciąż borykającym się z problemami 
ekonomicznymi.

To co tu zobaczyli, mile ich zaskoczyło.
I jak sami przyznawali, nasze kraje pod wielo­

ma względami nie różnią się od siebie.
Polska bardzo im się spodobała i niektórzy 

chcieliby tu jeszcze powrócić. Niestety 10 dni upły­
nęło bardzo szybko i nim się spostrzegli, już było 
trzeba wyjechać. Wyjeżdżali z wielkim żalem i mnó­
stwem podarków, wśród których nie zabrakło zna­
nej we Francji polskiej Żubrówki. Niebawem wszy­

scy ponownie spotkają się, ale tym razem w Fouge- 
res we Francji.

Agnieszka JAHNS

Depuis 1991, le lycee est jumeló avec celui de

2 9  P o lo n a is  a  J e a n - G u e h e n n o

Foto - archiwum autorki

1. MONT SAINT MICHEL
2. Fougeres
3. Jadwiga Mitręga organizatorka i zwolenniczka wy­

miany młodzieży
4. Grupa młodzieży śremskiego liceum podczas poby­

tu w Mont Saint Michel
5. Nadszedł czas pożegnania
6. Wycinek prasowy z dziennika wydawanego w Fo­

ugeres
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N o w e p rz e p is y  

o c h ro n y  ś ro d o w is k a
W dniu 29 sierpnia 1997 r. jeszcze poprzedni par­

lament uchwalił obszerną nowelizację ustawy o 
ochronie i kształtowaniu środowiska, która wchodzi 
w życie od 1 stycznia 1998 r. Nowela wprowadza sze­
reg istotnych zmian w dotychczasowych przepisach. 
W jednym z poprzednich numerów Gazety Śremskiej 
przedstawiłem pierwszą część publikacji omawiają­
cej te nowe uregulowania prawne. Dziś kolej na 
przedstawienie dalszych.

Zaniedbaną dotychczas sferą w zakresie ochro­
ny środowiska jest ochrona przed hałasem i wibra­
cjami. Nowelizacjaustawywprowadzilaw tym zakre­
sie nowe regulacje. Przede wszystkim wojewoda na 
podstawie rozmiarów poziomu hałasu w środowisku 
będzie mógł w drodze decyzji określać dopuszczal­
ny poziom hałasu przenikającego do środowiska dla 
jednostek organizacyjnych (czytaj podmiotów gospo­
darczych). W przypadku naruszeń warunków okre­
ślonych w takich decyzjach interweniować będzie 
Państwowa Inspekcja Ochrony Środowiska, która 
wyposażona została w kompetencje wstrzymania 
działalności takiego podmiotu lub wyznaczenia mu 
terminu usunięcia przyczyn nadmiernego hałasu.

Nową kompetencję uzyskały też rady gmin, któ­
re uchwalić mogą przepisy gminne ustanawiające 
ograniczenia w korzystaniu z urządzeń technicznych 
oraz środków transportu i komunikacji w zakresie 
hałasu i wibracji.

Nowe regulacje zawarte są także w zakresie wy­
magań ochrony środowiska w działalności inwesty­
cyjnej. Na organy wydające decyzje o warunkach 
zabudowy i zagospodarowaniu terenu nałożono obo­
wiązek oszczędnego gospodarowania terenami prze­
znaczonymi pod inwestycje. W przypadkach inwe­
stycji szczególnie szkodliwych dla środowiska i zdro­

wia ludzi oraz mogących pogorszyć stan środowiska 

w prow adzono obowiązek dokonania uzgodnienia 

projektu budowlanego z wojewodą i państwowym  

terenow ym  inspek to rem  san itarnym , również w 

przypadku rozbiórek i zmian sposobu użytkowania 

obiektów. Uzgodnienie owo dokonywane będzie na 

podstawie odpowiedniej dla danego etapu inwesty­

cyjnego oceny oddziaływania na środowisko, sporzą­

dzonej na  koszt inw estora przez biegłego z listy Mi­

n istra  Ochrony Środowiska.

Zupełnie nowe regulacje wprowadzono w zakre­
sie ograniczeń w korzystaniu ze środowiska. Na pod­
mioty gospodarcze nałożono obowiązek stosowania 
takich rozwiązań technicznych, technologicznych i 
organizacyjnych, które ograniczą ich negatywne od­
działywanie do terenów, dla których posiadają tytuł 
prawny. Te podmioty, które posiadają na podstawie 
dotychczasowych przepisów decyzje wyznaczające 
strefy ochronne, obowiązane są do roku 2005 do 
ograniczenia swego oddziaływania do terenu, do 
którego posiadają tytuł prawny. Ważne jest, że wła­
ściciele nieruchomości położonych w strefach 
ochronnych mogą żądać wykupu lub zmiany nieru­
chomości na inną, jeżeli korzystanie z niej w dotych­
czasowy sposób związane jest z istotnymi ogranicze­
niami lub utrudnieniami. Najbardziej drastyczną 
klauzulą zawartą w ustawie jest zapis mówiący o tym, 
że jeżeli podmiot gospodarczy nie ograniczy swego 
oddziaływania na środowisko do terenu, do którego 
posiada tytuł prawny w wyznaczonym w/w termi­
nie, wojewódzki inspektor ochrony środowiska 
wstrzyma działalność takiej firmy z klauzulą natych­
miastowej wykonalności.

cdn.
Radosław ŁUCKA

15



ŁETttflil

„Muzyka jest sprawą społeczną, dobrem i własnością ogółu. Jest także sztuką powszechną, która 
powinna objąć wszystkie warstwy społeczne.
Wychowawcza rola muzyki będzie dopiero wtedy, gdy samo społeczeństwo poprzez społeczną 
aktywność kulturalną zajmie się jej upowszechnianiem."

Karol Szymanowski

SZKOŁA M UZYCZNA  

- c zy  w arto?
Każdy człowiek od najmłodszych lat powinien czynnie 

uczestniczyć w tworzeniu kultury. Świadomość, że to co robi 
ma pewną wartość estetyczną, daje mu poczucie wartości, kul­
tura staje się dla niego czymś bliskim i zrozumiałym. Koniecz­
ne jest więc stwarzanie dzieciom i młodzieży takich możliwo­
ści. Wskazane jest także pobudzanie młodych ludzi do wzmo­
żonej aktywności w sferze kultury.

Wiele mówi się o inwestowaniu w przedsiębiorstwa, a 
zapominamy o tym co dla nas dorosłych najcenniejsze - na­
szych dzieciach. Nietrudno się temu dziwić bowiem sukces fi­
nansowy jest wymiernym i łatwo dostrzegalnym efektem 
przedsiębiorczego działania, natomiast inwestycja w wycho­
wanie długoletnia i wymagająca wielu wyrzeczeń. Nie można 
jednak ulegać tym trendom pamiętając o tym, że wszechstron­
ne wychowanie młodych pokoleń zaowocuje wtedy, kiedy bę­
dzie ono decydować o przyszłości naszego kraju, powiatu, czy 
gminy. Należy wciąż dążyć do upowszechniania kultury oraz 
podejmować starania skierow ane na udostępnianie szerokich 
możliwości w kulturze.

Obecnie obserwujemy stały wzrost agresji i nienawiści 
wśród dzieci i młodzieży. Młode pokolenie nie jest wrażliwe 
na piękno, dobro gdyż wartości te nie są popularne w gronie 
rówieśników. Coraz więcej młodzieży bezwiednie poddaje się 
wpływowi telewizji oraz konsumpcyjnemu stylowi życia. Chcąc 
kształtować przyszłość naszych dzieci powinniśmy zadbać o 
ich wszechstronny rozwój - tak, aby wartości estetyczne i du­
chowe nadal były aktualne.

Warto więc zastanowić się nad perspektywą możliwości 
rozszerzenia oferty kulturalnej naszej gminy. Szansą taką może 
być podjęcie starań o utworzenie w Śremie SZKOŁY MUZYCZ- 

NĘJ. Zastanówmy się najpierw, co może dać dzieciom kształce­
nie w szkole muzycznej I stopnia.

Dzieci uczęszczające do takiej szkoły uczą się w atmosfe­
rze przyjaźni, spotykając się z rówieśnikami o podobnych za­
interesowaniach. Szkoła muzyczna pielęgnując wśród najmłod­
szych szacunek i zainteresowanie sztuką oraz pomagając w 
rozwijaniu uzdolnień muzycznych, kształtuje także rozmaite 
cechy osobowości dziecka. Głęboko rozwija jego wrażliwość, 
kształtuje umiejętność organizowania sobie czasu wolnego. 
Kontakt z muzyką nie pozostaje bez wpływu na osiągnięcia 
dziecka w szkole podstawowej - najczęściej dzieci te z czasem 
osiągają coraz lepsze wyniki w nauce, która przychodzi im z 
łatwością. Edukacja w szkole muzycznej rozwija bowiem wy­
obraźnię a także pamięć. Dziecko uczy się też systematyczno­
ści, zauważając jej bezpośredni wpływ na stopień osiągnięć w 
grze na instrumencie.

Szkoła muzyczna I stopnia jest odrębną placówką kształ­
cenia muzycznego. Plan lekcji w takiej szkole dostosowany jest 
do planów zajęć dzieci w szkołach podstawowych. Większość 
zajęć odbywa się popołudniami, choć w dwuzmianowym try­
bie pracy szkól podstawowych istnieje możliwość organizacji 
zajęć przed południem. Jest to jednak uzależnione od planu 
pracy pedagogów. W calynt toku kształcenia liczba zajęć wy­
nosi od 4 do 7 godzin lekcyjnych tygodniowo. Nie jest to więc 
liczba godzin, która może przyczynić się do przeciążenia dzieci 
nauką.

Naczelnym zadaniem takiej szkoły jest edukacja muzycz­
na dzieci i młodzieży. Szkoła muzyczna I stopnia to placówka 
umuzykalniająca, która przygotowuje dzieci do żywego i ak­
tywnego odbioru muzyki. Kształci zarówno nowe pokolenia 
słuchaczy jak i przyszłych odtwórców muzyki klasycznej oraz 
stojącej na wysokim poziomie artystycznym muzyki rozryw­
kowej.
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Uchwała Nr 363/XLIV/98 
Rady Miejskiej w Śremie
z dnia 2 kwietnia 1998

w sprawie zatwierdzenia przychodów i wydatków Gminnego Fundu­
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na rok 1998

Na podstawie art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym (jedno­

lity tekst ustawy Dz. U. Nr 13 poz. 74 z 1996 r. z późn. zm.) oraz art. 88h ust. 3 i 6 ustawy z dnia 31 

stycznia 1980 r. o ochronie i kształtowaniu środowiska (tekst jednolity Dz. U. Nr 49 poz. 196 z późn. 

zm.) uchwala się co następuje:

§1
Zatwierdza się zestawienie przychodów i wydatków Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej na rok 1998 w wysokości:

1. przychody 231.389,00 zł

2. wydatki 310.908,00 zl

Szczegółowy wykaz przychodów i wydatków zwierają załączniki nr 1 i 2 do uchwały.

§2
Upoważnia się Zarząd Miejski w Śremie do dokonywania zmian pomiędzy paragrafami.

§3
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu w Śremie.

§4

1. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia, z mocą obowiązującą od 1 stycznia 1998 r.

2. Uchwała podlega ogłoszeniu na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego oraz opublikowaniu w 

prasie lokalnej

Z-ca Przewodniczącego 
Rady Miejskiej 

Kazimierz GENDERKA

l



Uzasadnienie
do uchwały Nr 363/XLIV/98

Gminny Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej jest funduszem celowym, służą­

cym obok budżetu gminy finansowaniu jej zadań z zakresu ochrony środowiska. Po stronie przy­

chodów figurują kwoty należne ze źródeł określonych w ustawie o ochronie i kształtowaniu środo­

wiska za rok 1997 (opłaty za gospodarcze korzystanie ze środowiska, opłaty geologiczne) oraz 

dodatkowe środki z tytułu eksploatacji wylewiska w Pyszącej, wysypiska w Górze i mogielnika.

Po stronie wydatków zaplanowano przede wszystkim budowę kanalizacji sanitarnej i oczysz­

czalni w Binkowie (przewidywane jest także dofinansowanie z budżetu wojewody oraz WFOŚiGW), 

dofinansowanie budowy sieci gazowej we wsi Pysząca (obie inwestycje współfinansowane przez 

mieszkańców), kontynuację zagospodarowania nowych terenów pod zieleń w mieście, nasadzeń 

śródpolnych na terenie Parku Krajobrazowego im. gen. D. Chłapowskiego, zagospodarowanie ZPK 

„Lęgi Mechlińskie”, opracowanie koncepcji sanitacji (kanalizacji sanitarnej i oczyszczalni) dla wsi 

Kaleje i Orkowo (podobnie jak w przypadku Binkowa mieszkańcy zgłosili wolę współfinansowa­

nia tego przedsięwzięcia), uzupełnienia projektu wysypiska w Mateuszewie oraz kilka pomniej­

szych wydatków.

Wobec powyższego podjęcie uchwały uznać należy za uzasadnione.

Załączniki 1 i 2 do Uchwał Nr 363/XLIV/98 Rady Miejskiej w Śremie z dnia 2 kwietnia 1998 

roku do wglądu w siedzibie Urzędu Miejskiego.

Burmistrz 
Andrzej RATAJCZAK

UCHWAŁA Nr 366/XLIV/98 
Rady Miejskiej w Śremie 
z dnia 2 kwietnia 1998 r.

w sprawie: zmiany uchwały budżetowej na rok 1998.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt. 4 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym 

(tekst jednolity: Dz.U. Nr 13 poz. 74 z 1996 r. ze zmianami) oraz art. 8 ustawy z dnia 5 stycznia 1991 

r. - Prawo budżetowe (tekst jednolity: Dz.U. Nr 72 poz. 344 z 1993 r. ze zmianami) Rada Miejska w 

Śremie uchwala co następuje:

§1

2



W uchwale Nr 351/XII/98 Rady Miejskiej w Śremie z dnia 30 stycznia 1998 r. w sprawie uchwa­

lenia budżetu Gminy Śrem na 1998 rok wprowadza się następujące zmiany:

1. § 1 otrzymuje brzmienie:

„Uchwala się budżet Gminy Śrem na 1998 r. w wysokości:

1) dochody 33330.444,- 

wtym:

dotacje celowe na zadania zlecone i powierzone z zakresu administracji rządowej 2.833.034,-

2) wydatki budżetu 39-946.168,-

3) plany dochodów i wydatków, o których mowa w pkt. 1 i 2 określone są załącznikami Nr 1 i 2 

do niniejszej uchwały.

§ 2
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu w Śremie.

§3
Uchwala wchodzi w życie z dniem podjęcia i podlega ogłoszeniu.

Z-ca Przewodniczącego 
Rady Miejskiej 

Kazimierz GENDERKA

Uzasadnienie
do Uchwały Nr 366/XLIV/98 

Rady Miejskiej w Śremie 
z dnia 2 kwietnia 1998 r.

DOCHODY
W dziale 40 Rolnictwo

zwiększa się dochody o łączną kwotę 254.000 - z tytułu:

- przekazania środków z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na 

dofinansowanie zadania inwestycyjnego „Budowa biologicznej oczyszczalni ścieków wraz z kanali­

zacją sanitarną we wsi Binkowo”, w wysokości 231.000,-

- wpłat ludności na telefonizację wsi w kwocie 23-000,-

W dziale 70 Gospodarka komunalna

zmniejsza się dochody o kwotę 20.000,- w wyniku ustalenia przez Urząd Wojewódzki w Pozna­

niu - Wydział Komunikacji i Infrastruktury Technicznej ostatecznej kwoty dotacji na realizację za­

dań związanych z bieżącym utrzymaniem dróg wojewódzkich w mieście w wysokości niższej o 

20.000,- od przyjętej przez Radę Miejską do budżetu (pismo IT-5530/GK-8?98 z 10.03.1998 r.)
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W dziale 97 Różne rozliczenia

zwiększa się dochody o kwotę 18.549,- w wyniku uzyskania z Ministerstwa Finansów informa­

cji dotyczącej ostatecznej kwoty subwencji ogólnej na rok 1998 (pismo nr ST3-444-1/98 z 10.03.1998

r.).

W dziale 99 Urzędy naczelnych organów władzy, kontroli i sądownictwa zwiększa się dochody 

o kwotę 6.564,- tytułem dotacji z Krajowego Biura Wyborczego na pokrycie całokształtu kosztów 

prowadzenia i aktualizacji stałego rejestru wyborców w gminie (zadanie zlecone) - pismo Nr DWPz- 

1903/1/98 z 9 marca 1998 r.

W dziale 0 0  Przychody i rozchody związane z finansowaniem niedoboru i rozdysponowaniem 

nadwyżki budżetowej oraz z prywatyzacją mienia Skarbu Państwa

zwiększa się o kwotę 70.000,- - wysokość pożyczek krajowych w wyniku możliwości uzyskania 

pomocy finansowej ze środków WFOŚiGW w formie pożyczki krótkoterminowej na realizację „Bu­

dowy biologicznej oczyszczalni ścieków wraz z kanalizacją sanitarną we wsi Binkowo” (pismo FOS 

- IIA/3052/78/98 z 27 lutego 1998 r.).

WYDATKI
W dziale 40 Rolnictwo

zwiększa się wydatki rozdziału 4495 o kwotę 324.000,- - z przeznaczeniem na realizację nastę­

pujących inwestycji:

a) telefonizacja wsi - kwota 23-000,-

b) biologiczna oczyszczalnia ścieków i kanalizacja we wsi Binkowo - kwota 301.000,- - na którą 

składają się otrzymane środki z GFOŚiGW i pożyczka z WFOŚiGW.

W dziale 70 Gospodarka komunalna

zmniejsza się o 20.000,- wydatki dotyczące bieżącego utrzymania dróg wojewódzkich w mie­

ście w wyniku otrzymania niższej niż planowano kwoty dotacji na ten cel.

W dziale 79 Oświata i wychowanie

zwiększa się wydatki rozdziału 7911 o łączną kwotę 18.549,- z przeznaczeniem na:

- wypłatę odszkodowania dla emerytowanej nauczycielki Szkoły Podstawowej w Dąbrowie z 

tytułu stwierdzenia choroby zawodowej i orzeczenia stałego uszczerbku na zdrowiu (30%) - w 

wysokości 7.623,-

- realizację centrum SKATE-PARK na terenie Szkoły Podstawowej Nr 5 w Śremie kwota 10.926,-
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W dziale 99 Urzędy naczelnych organów władzy, kontroli i sądownictwa zwiększa się wydatki o 

kwotę 6.564,- z przeznaczeniem na pokrycie kosztów prowadzenia i aktualizacji stałego rejestru 

wyborców w gminie.

Burmistrz 
Andrzej RATAJCZAK

Załączniki li 2 do uchwały Nr 366/XLIV/98 Rady Miejskiej w Śremie z dnia 2 kwietnia 1998 r. 

do wglądu w siedzibie Urzędu Miejskiego.

Uchwała Nr 368/XLIV/98 
Rady Miejskiej w Śremie 
z dnia 2 kwietnia 1998 r.

w sprawie zmiany Uchwały Nr 286/XXXV/97 Rady Miejskiej w Śremie z dnia 25 kwietnia 1997 

r. w sprawie szczegółowych zasad przyznawania i odpłatności za usługi opiekuńcze oraz szczegóło­

wych zasad częściowego łub całkowitego zwolnienia od opłat i tryby ich pobierania.

Na podstawie art. 40 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym (tekst 

jednolity: Dz. U. Nr 13 z 1996 r. poz. 74 z późn. zm.) i art. 18 ust. 3 i 4 w związku z art. 34 ust. 3 i 5 

ustawy o pomocy społecznej z dnia 29 listopada 1990 r. (tekst jednolity: Dz.U. Nr 13 z 1993 r. poz. 

60 z późn. zm.) - Rada Miejska w Śremie uchwala co następuje:

§1
W Uchwale Nr 286/XXXV/97 Rady Miejskiej w Śremie z dnia 25 kwietnia 1997 r. wprowadza się 

następujące zmiany:

1. Treść § 2 Uchwały otrzymuje brzmienie:

„1. Osoby korzystające z usług określonych w art. 18 ust. 1 ustawy o pomocy społecznej 

korzystają z usług nieodpłatnie lub ponoszą opłaty w zależności od dochodu netto na osobę i ceny 

usługi,

2. Progi dochodowe, od których zależy wysokość odpłatności za usługi (liczona w procen­

tach od ceny usługi) określają tabele stanowiące załączniki Nr 1 do Uchwały”.

2. Załącznik Nr 1 do Uchwały otrzymuje brzmienie ustalone w załączniku do niniejszej uchwa-

ty-
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W wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu i Dyrektorowi Ośrodka Pomocy 

Społecznej w Śremie.

§3
1. Uchwała podlega ogłoszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego, Ośrodka Pomocy Spo­

łecznej oraz w lokalnej prasie.

2. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Z-ca Przewodniczego 
Rady Miejskiej 

Kazimierz GENDERKA

§ 2

Załącznik Nr 1 
do Uchwały Nr 368/XLIV/98 

Rady Miejskiej w Śremie 
z dnia 2 kwietnia 1998 roku

Dochód na osobę w 
złotych obowiązujących 

od dnia
1 marca 1998 r.

W ysokość opłaty w procentach ustalona od ceny usługi dla:

osób samotnie 
gospodarujących

osób w rodzinie

1 2 3

do - 333 0 0

334 - 545 5 10

546 - 726 10 15

727 - 847 15 30

848 - 907 30 60

908 - 968 50 90

9 6 9 - 1090 70 100

powyżej -1 0 9 0 100 100
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Dochód na osobę w 
złotych obowiązujących 

od dnia
1 września 1998 r.

Wysokość opłaty w procentach ustalona od ceny usługi dla:

osób samotnie 
gospodarujących

osób w rodzinie

1 2 3

d o -351 0 0

352 - 574 5 10

575 - 764 10 15

765 - 892 15 30

893 - 955 30 60

956- 1019 50 90

1020- 1147 70 100

powyżej -1147 100 100

UZASADNIENIE 
do Uchwały Nr 368/XLIV/98 

Rady Miejskiej w Śremie 
z dnia 2 kwietnia 1998 r.

W sprawie zmiany Uchwały Nr 286/XXXV/97 Rady Miejskiej w Śremie z dnia 25 kwietnia 1997 

r. w sprawie szczegółowych zasad przyznawania i odpłatności za usługi opiekuńcze oraz szczegóło­

wych zasad częściowego lub całkowitego zwolnienia od opłat i tryby ich pobierania.

Rada Miejska w Śremie 25 kwietnia 1997 r. podjęła uchwałę regulującą m.in. zasady odpłatno­

ści za usługi opiekuńcze, które są zadaniem obowiązkowym gminy z zakresu pomocy społecznej. 

Powyższa uchwała podjęta na podstawie delegacji zawartej w ustawie o pomocy społecznej, we­

szła w życie z dniem 1 maja 1997 r. i jest przepisem gminnym.
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Stosując przepisy zawarte w uchwale. Ośrodek Pomocy Społecznej doszedł do przekonania, że 

uściślenia wymaga zapis § 2 w ten sposób, aby jednoznacznie ustalić, że wysokość opłat za korzy­

stanie z usług opiekuńczych zależy zarówno od dochodu netto na osobę, jak i ceny usługi.

Zmiany wymaga również załącznik nr 1 do uchwały zawierający tabele progów dochodowych 

netto, stanowiących jeden z elementów od których zależy wysokość opłat za korzystanie z usług 

opiekuńczych.

W § 5 uchwały nr 286/XXXV/97 Rady Miejskiej w Śremie z 25 kwietnia 1997 r. zamieszczono 

postanowienie, że progi dochodowe podlegać będą waloryzacji na podstawie wskaźnika waloryza­

cji ogłoszonego przez ministra pracy i polityki socjalnej. Obwieszczenie w sprawie wskaźnika wa­

loryzacji i kwot po waloryzacji oraz wysokości świadczeń z pomocy społecznej od 1 marca oraz od 

1 września 1998 r. zostało opublikowane w Monitorze Polskim Nr 5 poz. 90.

W tym stanie rzeczy należało zmienić tabele progów dochodowych.

Równocześnie, mając na uwadze zwiększające się obciążenia osób samotnie gospodarujących 

związane z podwyżkami nośników energii proponuje się złagodzenie procentowych stawek od­

płatności w stosunku do osób o niższych dochodach.

Proponowane w załączniku Nr 1 procentowe stawki odpłatności są identyczne z procentowymi 

stawkami odpłatności stosowanymi w rozporządzeniu ministra pracy i polityki socjalnej z 18 grud­

nia 1996 r. (Dz.U. z 1997 r. Nr 2, poz. 12) dotyczy specjalistycznych usług opiekuńczych.

Burmistrz 
Andrzej RATAJCZAK
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Szkoła może przyjmować kandydatów w wieku od 7 do 13 
lat. Kształcenie odbywa się w dwóch cyklach nauczania 6-cio i 
3-letnim. Pierwszy cykl obejmuje następujące instrumenty: 
fortepian, skrzypce, wiolonczela, gitara i akordeon, gdzie więk­
szą szansę nauki mają dzieci młodsze. Drugi cykl obejmuje ta­
kie instrumenty jak: flet poprzeczny, obój, klarnet, fagot, sak­
sofon, trąbka, waltornia, puzon, tuba, perkusja i kontrabas. W 
tym cyklu preferuje się przyjmowanie dzieci starszych (do 
ukończenia 13 roku życia), gdyż nauka na tych instrumentach 
wymaga odpowiednich warunków fizycznych. Należy zazna­
czyć, że istnienie poszczególnych klas uzależnione jest od moż­
liwości finansowych szkoły.

Założeniem tej szkoły jest bezpłatne kształcenie dzieci. 
Zadaniem szkoły jest też umożliwienie dzieciom wypoży­
czenia instrumentu (z wyjątkiem pianina - z przyczyn 
oczywistych). Szkoła zaktada ograniczenie udziału fi­
nansowego rodziców do minimum (np. składki na 
komitet rodzicielski, wypożyczenie instrumentu).
Nie oznacza to, że szkoła nie ponosiłaby żadnych 
kosztów - główny ciężar finansowania leżałby jed­
nak w gestii gminy bądź przyszłego powiatu 
przy współudziale Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. Wydaje się więc, że taki system fi­
nansowania placówki jest najbardziej 
właściwy. Umożliwi on bowiem kształ­
cenie dzieci najzdolniejszych bez wzglę­
du na stopień zamożności rodziców. Jest 
to zasadnicza różnica pomiędzy szkołą 
muzyczną I stopnia a śremskim Społecz­
nym Ogniskiem Muzycznym, które obec­
nie jako jedyne w' Śremie podejmuje 
kształcenie muzyczne dzieci i młodzie­
ży.

Funkcjonowanie takiej szkoły róż­
ni się ponadto systemem kształcenia.
Program szkoły muzycznej I stopnia 
obejmuje oprócz nauki gry na instru­
mencie następujące zajęcia: audycje mu­
zyczne, kształcenie słuchu, chór lub ze­
spól instrumentalny, rytmikę oraz fortepian dodatkowy i na­
ukę akompaniowania. Innymi słowy dzieci w toku nauczania 
oprócz nabywania praktycznych umiejętności gry uczestniczą 
w zajęciach grupowych, które rozwijają poczucie muzykalno­
ści oraz potrzebę kontaktu z muzyką. Te zaś dyspozycje wpły­
wają pozytywnie na rozwój osobowości dziecka.

Nabór kandydatów do szkoły muzycznej I stopnia odbywa 
się w formie badania przydatności w miesiącu maju - przed 
rozpoczęciem roku szkolnego. Badanie to obejmuje sprawdze­
nie podstawowych zdolności muzycznych dziecka (poczucia 
rytmu, słuchu wysokościowego itp.) oraz predyspozycji do gry 
na danym instrumencie wybranym przez kandydata.

Warunkiem nauczania w szkole muzycznej jest posiada­
nie przynajmniej wykształcenia średniego muzycznego wraz z 
przygotowaniem pedagogicznym. Preferuje się jednak przyj­

mowanie nauczycieli z wyższym wykształceniem muzycznym 
czyli absolwentów różnych wydziałów Akademii Muzycznych. 
Osoby, które uczą w takiej szkole są więc specjalistami w dzie­
dzinie kształcenia muzycznego.

Dotychczasowe wyniki badań dzieci w wieku 7-8 lat uczęsz­
czających do klas 0-wych i I-szych prowadzone obecnie w przed­
szkolach i szkołach naszej gminy wykazują, że około 60 % dzie­
ci w tym wieku posiada podstawowe predyspozycje muzyczne 
umożliwiające ubieganie się o przyjęcie do szkoły muzycznej. 
Nie wszyscy jednak rodzice wypowiadając się w anonimowej 
ankiecie wyrażają chęć i gotowość posłania swych dzieci do 

takiej szkoły. Niestety trudno ocenić z 
czego wynika ich negatywny stosunek do 
kształcenia dzieci w szkole muzycznej I 
stopnia. Nie należy rezygnować z kształ­
cenia dzieci mniej uzdolnionych, gdyż w 
przyszłości może nastąpić rozwój podsta­
wowych predyspozycji muzycznych.

Istnienie szkoły muzycznej w na­
szym mieście przyniosłoby także bez­
sprzeczne korzyści naszej gminie. Szkoła 
taka nie tylko wykształciłaby dzieci i mło­
dzież w dziedzinie muzyki lecz byłaby też 
promotorem działań kulturalnych orga­
nizując popisy, koncerty okolicznościowe 
oraz upowszechniając kulturę muzyczną 
pośród dzieci przedszkolnych i szkolnych 
na zasadzie popisów „dzieci - dzieciom”, 
które ukażą nowe możliwości zorganizo­
wania czasu pozaszkolnego oraz mobili­
zują do kreatywnego działania. Podnio­
słaby ona znacznie poziom kultury śrem- 
skiego społeczeństwa. Zwiększyłaby też 

procent ludzi muzy kalnych pozwalaj ąc na 
pełny rozwój talentów muzycznych. Przyczy­

niłaby się też do wzmożenia aktywności kul­
turowej oraz powstania tradycji na przestrze­

ni lat.
Działalność takiej placów ki na terenie gminy 

stworzyłaby możliwości lepszej współpracy społeczności lokal­
nej z władzami samorządowymi. Rodzice i dzieci odczuliby za­
interesowanie swoją przyszłością oraz dbałość o rozwój inte­
lektualny, jaką zostali otoczeni ze strony władz lokalnych. Dzie­
ci wyjeżdżające na konkursy, festiwale lub kontynuujące na­
ukę na wyższym poziomie przyczyniłyby się do promowania 
naszego miasta, a Śrem mógłby uzyskać większy prestiż dzięki 
rozgłosowi jaki przyniesie taka szkoła.

Miejmy zatem nadzieję, że społeczność miasta i gminy Śrem 
dostrzeże korzyści następujące z powstania w naszym mieście 
szkoły muzycznej. Miejmy też nadzieję, że oczekiwania śrem- 
skiego środowiska nie pozostaną obojętne lokalnym władzom, 
które zauważą potrzebę powołania takiej placówki w Śremie 
oraz podejmą konieczne kroki - niezbędne do jej utworzenia.

Maciej PATERCZYK
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Maj 1998

W 55. rocznicę odkrycia 

zbrodni katyńskiej ( II)
Z początkiem czerw­

ca 1943 roku, po zakoń­
czeniu ekshumacji w le- 
sie katyńskim, członko­
wie Komisji Technicznej 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża, zgodnie z polece­
niem wojskowych władz 
niemieckich, wyjechali 
do Warszawy, pozosta­
wiając polski cmentarz 
wojskowy (rye. 1). Do 
kraju wysłano dziewięć 
skrzyń, które zawierały 
dokumenty i przedmioty 
znalezione przy zwło­
kach. Zostały one przewiezione do Instytutu Medycyny 
Sądowej w Krakowie, którego polski personel pod kierun­
kiem dr. Jana Rabla rozpoczął ich konserwację i odczyty­
wanie dokumentów.

Wojska niemieckie pod naporem Armii Czerwonej 
zaczęły się wycofywać na zachód i we wrześniu opuściły 
okolice Smoleńska. Na polskim cmentarzu natychmiast 
pojawiły się jednostki wojsk NKWD, których zadaniem 
było przygotowanie cmentarza do badań jakie miała nie­
bawem przeprowadzić państwowa komisja sowiecka. Już 
sama jej nazwa była charakterystyczna: była to „Komisja 
specjalna do ustalenia i zbadania okoliczności rozstrzela­
nia przez niemieckich najeźdźców faszystowskich w lesie 
katyńskim jeńców wojennych - oficerów polskich”. Zatem 
już w samej nazwie komisji był zawarty wynik badań. I 
rzeczywiście: jak wynika z oficjalnego komunikatu, ogło­
szonego pod koniec stycznia 1944 roku, w drugiej poło­
wie stycznia komisja przeprowadziła badania 925 zwłok i 
na tej podstawie orzekła o winie Niemców za zbrodnię, 
której mieli dokonać jesienią 1941 roku. Niezwłocznie po 
tych badaniach nasypy grobów zostały zniwelowane. 31 
stycznia władze sowieckie zorganizowały na tym miejscu 
oficjalną uroczystość, w której brały udział pododdziały 1

Korpusu Polskiego Sił 
Zbrojonych w ZSRR z jego 
dowódcą gen. Zygmun­
tem Berlingiem. Po mszy 
św., którą odprawił dzie­
kan Korpusu, ks. mjr 
Kubsz, odbyła się defilada 
przed świeżo usypaną 
mogiłą, nie wiadomo, czy 
kryjąca jakiekolwiek 
zwłoki.

Wiosną, na całym te­
renie zajętym pierwotnie 
przez doły śmierci z 1940 
roku i cmentarz z 1943 

roku, przeprowadzono duże prace ziemne; teren został 
wyrównany, a ślady grobów zupełnie zatarte. Dopiero w 
latach osiemdziesiątych, już w zupełnie innych warunkach 
politycznych, zbudowano na tym miejscu pomnik w kształ­
cie cmentarza złożonego z czterech nasypów - mogił (rys. 

2).

Tymczasem nad grobami katyńskimi zapadła głucha 
cisza na ponad 45 lat. Jedynie w nielicznych przypadkach, 
zmuszone okolicznościami politycznymi, władze sowieckie 
i za nimi podczas wojny Polska Partia Robotnicza a po 
wojnie władze PRL, konsekwentnie podtrzymywały wer­
sję o odpowiedzialności niemieckiej za zbrodnię katyńską. 
Od samego początku władze Wielkiej Brytani i Stanów 
Zjednoczonych przyjęły tę wersję sowiecką, mimo że po­
siadały wystarczającą liczbę dowodów świadczących o od­
powiedzialności ZSRR; chodziło im o „utrzymanie jedno­
ści sojuszników”. Te materiały, przechowywane w archi­
wach brytyjskich i amerykańskich, do dzisiaj pozostają 
niedostępne. Jednak próba oskarżenia Niemców, podjęta 
przez sowieckiego prokuratora przed Trybunałem Norym­
berskim w 1946 roku, nie powiodła się z braku przekony­
wających dowodów; w tym przypadku rząd ZSRR poniósł 
porażkę. Sprawa odżyła we wrześniu 1951 roku, gdy Izba 
Reprezentantów Kongresu Stanów Zjednoczonych powo-
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lała komisję dla przeprowadzenia dochodzenia w sprawie 
zbrodni katyńskiej. Raport Komisji z lipca następnego 
roku bezspornie stwierdził, że masakry w lesie katyńskim 
dokonały służby ZSRR. We wrześniu 1972 roku ambasada 
sowiecka w Londynie protestowała przeciwko budowie 
pomnika katyńskiego. W obu przypadkach protestowały 
też polskie czynniki oficjalne, zaś „Trybuna Ludu" zamiesz­
czała stosowne artykuły i komentarze, potępiające „impe­
rialistów i faszystów anglo-amerykańskich”. Wszakże, nie 
licząc tych sporadycznych reakcji, prasa PRL, nie mówiąc 
już o literaturze, w ogóle 
nie poruszała tematu ka­
tyńskiego.

Dopiero w latach 
1980 - 1981 społeczeń­
stwo uzyskało dostęp do 
polskiej literatury, która 
począwszy od 1944 roku 
ukazywała się na Zacho­
dzie. Zasługę mają tu 
zwłaszcza liczne drukar­
nie i wydawnictwa regio­
nalne NSZZ „Solidar­
ność”, które przedruko­
wały te publikacje i udo­
stępniły je w siedzibach 
zarządów regionalnych 
Związku. W o wiele trud­
niejszych warunkach sta­
nu wojennego i zaraz po

nim tę tematykę starały się 
podtrzymać podziemne wy­
dawnictwa Związku.

Choć społeczeństwo już 
dobrze orientowało się, kogo 
należy winić za zbrodnię ka­
tyńską (o masakrze jeńców Sta­
robielska i Ostaszkowa nadal 
nic nie wiedziano, nie tylko w 
Polsce, ale i w polskich ośrod­
kach na Zachodzie), to ciągle 
milczały władze PRL i ZSRR. 
Dopiero z nadejściem zmian w 
Związku Sowieckim (tzw. 
„pierestrojka” Michała Gorba­
czowa), gdy w kwietniu 1987 
roku została podpisana umo­
wa o współpracy w dziedzinie 
ideologii, nauki i kultury mię­
dzy PZPR a KPZR, powołano 

komisję złożoną z partyjnych historyków polskich i sowiec­
kich, która miała zająć się tzw. „białymi plamami” w inter­
pretacji stosunków polsko-sowieckich. 1 choć w ówczesnych 
warunkach ta partyjna komisja nie mogła - a w istocie nie 
chciała- poważnie zająć się sprawą Katynia, to jednak było 
istotne, że postawiła ją na porządku obrad a także analiz. 
W ramach pracy komisji członkowie jej polskiej części prze­
analizowali sprawozdanie ze stycznia 1944 roku sowiec­
kiej komisji specjalnej i w konsekwencji stwierdzili, że nie 
jest ono wiarygodne; jednak dalej nie poszli, nadal więc
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„nie było wiadomo”, kto i kiedy dokonał masakry ofice­
rów polskich w Katyniu.

Dopiero po zmianach w Polsce w 1989 roku prokura­
tor generalny skierował w październiku tego roku do 
władz sowieckich wniosek o ściganie zbrodni katyńskiej 
jako zbrodni ludobójstwa. Takie śledztwo rozpoczęła so­
wiecka prokuratura wojskowa jesienią następnego roku. 
Tymczasem 13 kwietnia 1990 roku - dokładnie w 47 rocz­
nicę ogłoszenia komunikatu niemieckiego o odkryciu ka­
tyńskim - agencja TASS 
opublikowała komuni­
kat. który głosił, że zbrod­
ni dokonał Ludowy Ko­
m isariat Spraw We­
wnętrznych (NKWD), 
którym kierował Ław- 
rientij Beria. W tym sa­
mym dniu prezydent 
ZSRR, Michał Gorbaczow, 
przekazał prezydentowi 
Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Wojciechowi Jaru­
zelskiemu, kopie części 
dokumentacji z zasobów 
archiwalnych NKWD.
Były to listy jeńców wysy­
łanych z Kozielska i 
Ostaszkowa do dyspozy­
cji zarządów obwodo­
wych NKWD w Smoleń­
sku i Kalininie oraz spis 
(nie datowany) jeńców 
Starobielska. Po kolej­
nych zmianach politycz­
nych i rozpadzie Związku 
Sowieckiego wysłannik 
prezydenta Federacji Ro­
syjskiej, Borysa Jelcyna, przekazał w październiku 1992 
roku prezydentowi Polski, Lechowi Wałęsie, kopie doku­
mentów z archiwum Biura Politycznego KC PZPR, wśród 
nich decyzje z 5 marca 1940 roku.

W maju 1994 roku polskie władze prokuratorskie 
otrzymały od ukraińskich służb bezpieczeństwa w Kijowie 
wykaz 3435 osób, które były przetrzymywane w ukraiń­
skich więzieniach. Zatem z ogólnej liczby 21857 osób roz­
strzelanych na podstawie tej samej decyzji z 5 marca 1940 
roku, brakuje jeszcze listy 3870 osób; nie są znane ich na­
zwiska ani miejsca ich rozstrzelania. W tym samym czasie, 
dzięki staraniom nielicznych Rosjan, którzy utworzyli sto­
warzyszenie „Memoriał” i rozpoczęli poszukiwania w ar­
chiwach rosyjskich, udało się ustalić miejsca rozstrzelania

i pochowania jeńców Starobielska i Ostaszkowa. Zastrze­
lono ich mianowicie w budynkach zarządów obwodowych 
NKWD w Charkowie i Kalininie, a zwłoki w rzucono do zbio­
rowych dołów w podmiejskim lesie kolo Charkowa i na 
terenie wsi Miednoje, około 30 km od Kalinina.

W ramach śledztwa Naczelnej Prokuratury Armii Czer­

wonej w 1991 i 1992 roku dokonano wstępnych ekshuma­
cji w Charkowie i w Miednem i poszukiwań w lesie katyń­
skim. W tych pracach brali udział badacze polscy w cha­

rakterze obserwatorów. 
Stwierdzono, że we 
wszystkich wskazanych 
miejscach zalegają zwło­
ki w polskich mundu­
rach wojskowych i poli­
cyjnych w różnym sta­
nie rozkładu. W 1994 
roku, po długotrwałych 
i uciążliwych pertrakta­
cjach, które z ramienia 
rządu polskiego prowa­
dzili wysocy urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Za­
granicznych oraz Rady 
Ochrony Pamięci Walki 
i Męczeństwa, polscy 
pracownicy naukowi - 
archeolodzy, antropolo­
dzy i lekarze sądowi - 
przeprowadzili prace 
archeologiczne i częścio­
wo ekshumacyjne w le­
sie katyńskim, w parku 
leśnym w Charkowie i w 
Miednem. Udało się 
przede wszystkim od­
kryć cmentarz wojsko­

wy z 1943 roku w lesie katyńskim oraz uchwycić zarysy 
zbiorowych dołów w Charkowie i w Miednem. W wyniku 
tych prac stwierdzono, że w tych miejscach znajduje się 
wiele tysięcy szczątków polskich oficerów i policjantów. 
Wydobyto duże ilości różnych przedmiotów codziennego 
użytku, które pomordowani mieli przy sobie (rys. 3 - 4), 
resztki umundurowania, obuwia i oporządzenia oraz do­
kumenty, które po pieczołowitej konserwacji udało się w 
części odczytać.

Wiosną 1995 roku polska delegacja rządowa w trak­
cie rozmów w Moskwie, Smoleńsku i Twerze (dawniej Ka­
lininie) wynegocjowała porozumienie i przeprowadzenie 
latem kolejnych prac badawczych w Katyniu i w Miednem 
celem wytyczenia obszarów polskich cmentarzy wojsko-
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wych. W Katyniu zlokalizowano i w dużej części zbadano 
wszystkie doły śmierci NKWD z 1940 roku a na cmentarzu 
PCK z 1943 roku sześć mogił bratnich i groby indywidual­
ne generałów Bronisława Bohaterewicza i Mieczysława 
Smorawińskiego. Wytyczono też teren projektowanego 
cmentarza. W Miednem powiodło się zlokalizować i czę­
ściowo zbadać 2 5 dołów, do których w 1940 roku zrzucano 
z ciężarówki zwłoki ofiar; wytyczono też obszar przyszłe­
go cmentarza.

Na podstawie umowy między 
rządami Polski i Ukrainy przepro­
wadzono w Charkowie w latach 
1995 -1996 prace archeologiczne 
i badania sądowo - lekarskie na 
miejscu rozpoznanych w latach 
poprzednich dołów zwierających 
zwłoki polskich oficerów. Ich ana­
liza planigraficzna pozwoliła na 
wyznaczenie obszaru projektowa­
nego cmentarza.

Po szczęśliwym zakończeniu 
prac terenowych można było roz­
pisać w Polsce konkurs na projek­
ty polskich cmentarzy wojsko­
wych. Zajęła się tym Rada Ochro­
ny Pamięci Walk i Męczeństwa.
Pod koniec 1996 roku zakończo­
no rozpatrywanie projektów' kon­
kursowych, wybierając najbar­
dziej odpowiednie rozwiązania.
Prace ziemne i budowlane mają 
rozpocząć się w Katyniu, w Mied­
nem i w Charkowie jeszcze w bie­
żącym roku.

Należy mieć nadzieję, że 
wszelkie przeszkody, tworzone 
dotychczas przez władze rosyj­
skie, zostaną usunięte i uroczystości poświęcenia polskich 
cmentarzy wojskowych odbędą się w 60 rocznicę podję­
cia decyzji o rozstrzelaniu jeńców polskich i ich ekstermi­
nacji, to jest wiosną 2000 roku. Stanie się to podstawy - 
jak można sądzić - do unormowania stosunków polsko-ro­
syjskich i polsko-ukraińskich w tym zakresie. Mimo upły­
wu lat nie są one jeszcze normalne, gdyż nie są oparte na 
prawdzie i zaufaniu. Odwieczny wymóg kulturowo-psycho- 
logiczny, by zmarłych opłakać i pochować we właściwym 
czasie i z właściwym rytuałem, nie ntógl być spełniony. 
Rodziny ofiar Katynia przeżywały ich śmierć prywatnie i 
przez lata musiały się z nią ukrywać. Dopiero od niedaw­
na można żal okazać publicznie, ale niezbędne jest odda­
nie zabitym sprawiedliwości. Zbrodnia katyńska musi być

ostatecznie wyjaśniona, osądzona i ukarana. Naród polski 
może ją przebaczyć, ale wpierw oczekuje od narodu i pań­
stwa rosyjskiego, które jest prawnym kontynuatorem 
ZSRR. słów żalu a potem pełnego wyjaśnienia wszystkich 
okoliczności zbrodni i wskazania winnych, wreszcie zadość­
uczynienia. „Pojednanie Polaków i Rosjan wiedzie przez 
oddanie czci ofiarom, pamięć o nich i zadośćuczynienie” - 
powiedział Prezydent RP, Lech Wałęsa, podczas bytności 

w Katyniu w maju 1992 roku. 
Należy też pamiętać o słowach 
Jana Pawia II: „Przebaczenie nie 
sprzeciwia się poszukiwaniu 
prawdy, ale wręcz domaga się 
prawdy. Dokonane zło musi zo­
stać rozpoznane i w' miarę możli­
wości naprawione. Inny podsta­
wowy wymóg przebaczenia i po­
jednania to sprawiedliwość. Nie 
istnieje żadna sprzeczność mię­
dzy pojednaniem a sprawiedli­
wością. Przebaczenie bowiem nie 
usuwa ani nie umniejsza koniecz­
ności naprawiania zła, będącej na­
kazem sprawiedliwości” (Orędzie 
na 20 światowy dzień pokoju, 1 
stycznia 1997 roku).

Wojciech ŚMIGIELSKI

Foto archiwum autora.
Foto. 1. Polski cmentarz 
wojskowy w lesie katyńskim 
urządzony przez Komisję 
Techniczną PCK w maju 1943 
roku. Widoczne są groby 
zbiorowe a na dalszym planie 
dwa groby indywidualne 

generałów Mieczysława Smorawińskiego i Bronisława 
Bohaterewicza (fot. archiwum).
Foto. 2. Na miejscu cmentarza PCK władze sowieckie 
zbudowały po 1976 roku miejsce pamięci, poświęcone 
zamordowanym oficerom. Krzyż z tyłu, w centrum, 
wystawiono w 1988 roku na zlecenie prymasa Polski 
(for. W. Śmigielski w 1995 r.).
Foto. 3. Manierki, menażki, miski i garnki odebrane 
oficerom polskim przywiezionym do lasu katyńskiego 
i wrzucone do jednego dołu śmierci w 1940 roku (fot. 
W. Śmigielski podczas badań wykopaliskowych 
w 1995 r.).
Foto. 4, 5. Medaliki znalezione przy zwłokach w 1994 
roku (fot. W. Śmigielski)
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B asenow e
Coraz częściej Polacy uprawiają różnego rodzaju sporty. 

Dotyczy to także mieszkańców naszego miasta. Nietrudno za­
uważyć na ulicach rowerzystę bądź grupkę ludzi uprawiających 
poranny jogging. Coraz bardziej popularnym sportem staje się 
także PŁYWANIE rekreacyjne, ale również zawodowe. Śrem 
posiada wspaniale warunki do uprawiania tego właśnie spor­
tu. Jednak chyba nie wszyscy są o tym przekonani, czego do­
wodem są coraz liczniejsze wyjazdy na basen do Leszna. Oczy­
wiście różnego rodzaju atrakcje (duża zjeżdżalnia, jakuzi) ja­
kie można tam spotkać z pewnością przyciągają publiczność. 
Lecz taka sytuacja ma szansę już niedługo się zmienić.

Na lamach naszej gazety opisywaliśmy już postępujące 
działania remontowe Śremskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. 
Jednak od tego momentu wiele się zmieniło. Chodzi zwłasz­
cza o PŁYWALNIĘ.

W momencie przejęcia przez miasto (1 kwietnia 1996r.) 
obiektu sportowego, który przez 8 lat nie otrzymywał od ów­
czesnego właściciela (Odlewnię Żeliwa) funduszy na remon­
ty, władze miasta zmuszone były do podjęcia kroków prowa­
dzących do wyremontowania obiektu. Remonty dotyczyły 
wymiany okien i usunięcia przecieków wzdłuż dużego base­
nu. Prace remontowe przeprowadziła firma Omnibus. Jednak 
obiekt nie posiadał urządzeń rekreacyjnych, które mogłyby 
przyciągnąć osoby coraz częściej wyjeżdżające na basen do 
Leszna. W tym momencie pojawiły się sprzyjające warunki, 
gdyż Totalizator Sportowy, a także Fundacja Osób Niepełno­
sprawnych, wojewoda, Urząd Miejski i ŚOSiR przeznaczyły pie­
niądze na modernizację obiektu. Wyremontowano szatnie 
basenu oraz sali sportowej, wybudowano wspaniałą zjeżdżal­
nię (jest to chyba największa atrakcja obiektu sportowego, któ­
ra powstała dzięki firmie Mazur ze Świę- 
tochłowic) Jakuzi, brodzik dla dzieci.
Jak przystało na nowoczesny ośrodek 
zamontowano komputery, które znacz­
nie usprawniają sprzedaż biletów.
Wprowadzone bezpłatne wejście dla 
dzieci do lat 6 oraz karnety dla zakła­
dów pracy, które wykupują je z fundu­
szu socjalnego i dbając o zdrowie i efek­
tywność pracy swoich pracowników 
umożliwiają im zrelaksowanie się na 
basenie. Duże możliwości daje także 
hala sportowa, na której nawet zimą do 
późnych godzin nocnych odbywają się 
zawody. Z sali korzystają także szkoły.
Istnieje również możliwość wynajęcia 
sali. I tutaj również pracownicy wielu 
zakładów jak również powstające sek-

rem o nty
cje: koszykówki, piłki halowej itp. wynajmują salę dbając o zdro­
wie. Na salę zostały także zakupione duże bramki. Można w 
niej też uprawiać taki sport jak tenis ziemny.

Obiekt sportowy posiada także hotel z 34 miejscami noc­
legowymi. Hotel ten ma służyć jako schronisko dla młodzieży 
przyjeżdżającej na obozy.

Powstała również salka aerobiku, na której odbywają się 
zajęcia 3 razy w tygodniu. Jednak w planach jest utworzenie 
gabinetu odnowy biologicznej z prawdziwego zdarzenia, któ­
ry ma ruszyć we wrześniu b.r. Znajdować się w nim mają mię­
dzy innymi: wspaniata siłownia, prysznice, bufet z kawiaren­
ką, jakuzi, sauna mokra, łaźnia rzymska, solarium. Sala ta ma 
być połączona z małym basenem.

Jednak to jeszcze nie wszystkie plany przebudowy. Już ok. 
10 czerwca firma Omnibus znów wchodzi na plac budowy. Duży 
basen zostanie wyłożony nowymi kaflami oraz zostanie wy­
dłużony o ok. 6 cm. Jest to konieczne, aby uzyskać normy mię­
dzynarodowych przepisów. Specjalistyczne pomiary laserowe 
mają doprowadzić do tego, aby uzyskać homologację od Pol­
skiego Związku Pływackiego. Zakończenie prac remontowych 
ma nastąpić ok. 10 września 1998r.

Pierwszymi i chyba najbardziej satysfakcjonującymi 
efektami remontów' jest coraz większe zainteresowanie obiek­
tem sportowym. Grupy młodzieży z okolicznych miast, które 
preferowały wy jazdy na basen do Leszna, znów powracaj ą do 
Śremu, jak to bywało przed kilkoma latami. Miejmy nadzieję, 
że pięknie wyremontowany obiekt będzie przyciągał mieszkań­
ców z całej Polski, a może i ....... ?

PrzemysławJAHNS
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Zdrowia

CHOROBA WRZODOWA
Często wraz z pierwszymi promieniami wiosennego słońca, 

osoby z chorobą wrzodową odczuwają pogorszenie samopoczu­
cia. Odczuwają charakterystyczne bóle, które umiejscawiają się w 
zależności od lokalizacji zmian w dołku podsercowym (wrzód żo­
łądka) lub nieco na prawo od pępka (wrzód dwunastnicy). Niekie­
dy towarzyszy im zgaga i odbijanie. Schorzenie to charakteryzuje 
się cyklicznością w ciągu wielu lat - zaostrzenie objawów ma miej­
sce w iosną i jesienią. Cierpi na nią bardzo wiele osób. Przyjmuje 
się, że co 10 dorosły człowiek ma w swoim życiu okres, kiedy wy­
stępują jej objawy. Przy lokalizacji żołądkowej ból zazwyczaj poja­
wia się bezpośrednio po posiłku lub w czasie jego trwania, nato­
miast umiejscowienie w dwunastnicy charakteryzuje się zwykle 
bólami dopiero około dwie godziny po posiłku i ustępuje szybko 
po ponownym spożyciu nawet niewielkiej ilości pokarmu. Przy­
czyn, które wywołują pojawienie się choroby wrzodowej jest wie­
le. Podkreśla się: rodzinne występowanie choroby, zaburzenia 
bariery śluzówkowej, którą destabilizować może ®łć, leki, stres, 
miejscowe niedokrwienie (wywołane np. paleniem papierosów), 
upośledzenie motoryki przewodu pokarmowego, wpływ czynni­
ków nerwowych. Ostatnio wiele uwagi poświęca się infekcyjnej etio­
logii schorzenia, a dokładniej bakterii Helicobacter pylori. Oczy­

wiście traktowanie jej jako jedynego czynnika sprawczego byłoby 
zbyt dużym uproszczeniem, ponieważ występowanie jej w popu­
lacji osób po 2 5 roku życia w Polsce wynosi 80%-100%, a tak duża 
liczba osób z chorobą wrzodową nie występuje. Duże korzyści przy­
nosi leczenie przeciwzapalne (inhibitory pompy protonowej, kla- 
rytromycyna, amoxycyllina) niszczące Helicobacter pylori z prze­
wodu pokarmowego, szczególnie u osób z nawrotową chorobą 
dwunastnicy. W tym przypadku nie jest nawet wymagany test ura­
zowy, który wykonuje się podczas badania gastroskopowego, lecz 
objawy kliniczne. W pozostałych przypadkach badanie endosko­
powe wraz z pobieraniem wycinka jest niezbędne przed włącze­
niem leczenia trójlekowego. Chociażby wspomnienia, przy oma­
wianiu choroby wrzodowej wymaga gastropatia NLPZ. Cóż to ta­
kiego? Jest to szczególna postać tej choroby wywołana przewle­
kłym stosowaniem leków przeciwbólowych i przeciwzapalnych. To 
co ją wyróżnia to częsty brak jakichkolwiek objawów bólowych, a 
pojawienie się niedokrwistości lub nawet groźnego dla życia krwa­
wienia. Ponieważ taki rodzaj zmian w przewodzie pokarmowy jest 
często trudny do wykrycia, apeluję o rozsądek przy aplikowaniu 
sobie tych dostępnych wszędzie, nawet na stacji benzynowej, le­
ków.

Agnieszka ROMANOWSKA

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAW O DO W EG O
w Poznaniu

O ś r o d e k  K s z t a łc e n ia  Z a w o d o w e g o  w  Ś r e m ie

ul. Sikorskiego 21 (budynek po byłym POM-ie)
organizuje kursy i szkolenia:

□  komputerowe dla dzieci, młodzieży i dorosłych (trzy stopnie),
□  krawieckie 3-letnie,
□  sekretarek - asystentek szefa,
□  językowe dla początkujących,
□  minimum sanitarnego,
□  z zakresu BHP i ochrony p. poż. na zlec. zakładów pracy i osób prywatnych,
□  spawania elektrycznego, gazowego i w osłonie C02,
□  kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych,
□  palaczy kotłów centralnego ogrzewania,
□  inne kursy i szkolenia wynikające z aktualnych potrzeb podmiotów gospodarczych, 

oraz przyjmuje zapisy:
□  do rocznego zaocznego studium informatycznego,
□  do rocznego zaocznego studium marketingu i biznesu.

O K Z  w  Ś r e m ie ,  ul. Sikorskiego 21, tel. 28-35-445 
w dniach: od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 - 15.00

1/98
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KOLEKCJA
Chęć a nawet żądza posiadania i pasja kolekcjonerska tkwi w każdym człowieku od zarania dziejów. Już w 
zamierzchłej przeszłości jedni kolekcjonowali skalpy przeciwników a inni ich spreparowane czaszki.

Kolekcjonerstwo znaczków pocztowych, o którym chcę 
słów kilka napisać, rozpoczęło się „drugiego dnia” po wpro­
wadzeniu do obiegu „czarnej penny”.

Właśnie kolekcjonerzy „wymusili" niejako na poczcie, by 
ta emitowała coraz ładniejsze znaczki. Do znaczków „doszły” 
kartki pocztowe, koperty, sekretniki, a co bardziej zawzięci zbie­
racze zbierają wszystko, co wyemitu­
je (mówiąc prościej - wydrukuje i „wy­
puści” w obieg) na swoje potrzeby 
poczta. Jest to tak znany dział filate­
listyki: „Historia poczty”. Bo filateli­
styka dzieli wytwory poczty na po­
szczególne „działy” wg swoich po­
trzeb i swojego uznania. I tak obok 
„historii” poczty, obejmującej wszyst­
kie znaczki, druki itd. po kolei jak 
były wydawane, mamy aerofilateli- 
stykę (znaczki poczty lotniczej), ma- 
xymafilię (widokówka, znaczek i 
stempel okolicznościowy o tym sa­
mym rysunku) itd. a najobszerniejszy 
dział to filatelistyka tematyczna. I tak doszliśmy do tego, co 
jest obecnie najbardziej popularne i najłatwiejsze do osiągnię­
cia.

W skład filatelistyki tematycznej wchodzą tak obszerne 
„pola do popisu”, jak flora, fauna, sport. Z nich z kolei może­
my wyodrębnić tematy np. kwiaty, grzyby, zwierzęta czy piłka 
nożna. Przystępując do budowy zbioru łatwo stwierdzimy, że 
temat np. kwiaty, też jest zbyt obszerny, ograniczymy się więc

do np. róż.
Kiedyś usłysza­

łem jak ktoś niefraso­
bliwie powiedział, że 
„filatelistyka" to jest 
najnudniejsze zaję­
cie. Mówić tak może 
tylko „laik do kwa­
dratu”. Ktoś faktycz­
nie zainteresowany 
daną dziedziną, nie 
ogranicza się do 
znaczków, lecz szuka 
wokół siebie przed­
miotów, tematów wią­
żących się z jego pa­

sją. Nie ogranicza się do włożenia znaczka do klasera, a szpe­
rając, czytając i pytając o przedmiot pokazany na rysunku po­
szerza swoje horyzonty.

Powstanie poczty wynikło z prostej potrzeby ludzkości do 
komunikowania się. Przyklejając zaś na kopercie znaczek, tego 
ambasadora swojej historii i kultury pokazujemy bliźniemu i 

dalszemu otoczeniu, co mamy najlep­
szego, czym aktualnie żyjemy, jaką 
rocznicę świętujemy i do jakiego krę­
gu kulturowego należymy.

Potrzeba komunikowania się z 
jednej strony, a dusza kolekcjonerska 
z drugiej strony były impulsem do po­
wstania poczt tzw. „obozowych" w cza­
sie II wojny światowej. O znaczki poczt 
obozowych długi czas wśród filateli­
stów toczyły się spory: czy je „uznać”, 
czy też nie jako, że filatelistyka bazuje 
na wytworach poczty oficjalnej, a jesz­
cze lepiej na tych, które przeszły tzw. 
obieg pocztowy tzn. miały nadawcę i 

trafiły dzięki poczcie do odbiorcy, co jest udokumentowane 
stosownymi datownikami. Koniec końców przyznano pocztom 
obozowym „rację bytu” wśród zbiorów filatelistycznych.

Podobnie choć może „gorzej” z filatelistycznego punktu 
widzenia wygląda ta sprawa, jeśli chodzi o wydawnictwa tzw. 
poczty podziemnej Solidarności.

Ale jest to niewątpli­
wie przyczynek do na­
szej najnowszej historii.
Należałoby sobie tylko, . , 1 1 1  S t r l x  d l u c o  • p u s / c z y b
życzyc, żebyśmy oddala­
jąc się od tego okresu 
naszej historii nie mieli 
coraz więcej wytwarza­
nych współcześnie wy­
dawnictw z tamtego cza­
su. By nie okazało się, że 
jak to często bywa w gro­
nach kombatantów, im 
dalej od tej czy innej „za­
wieruchy”, tym ich wię­
cej.

W łodzim ierz  
BOBROWSKI

W czerwcu Muzeum 
Śremskie prezentować 

będzie wystawę 
Poznański Czerwiec 

’56 na znaczkach 
poczty podziemnej 

1982 -1989
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ABORCJA, EUTANAZJA - 

tem aty tabu
Od dłuższego już czasu poruszane są w mediach tematy 

dotyczące życia ludzkiego. Niektórzy występują jawnie za 

karą śmierci, jednak przeciwstawiają się aborcji czy eutana­
zji. Inni nie mają własnego zdania, wstrząsając ramionami 

stwierdzają, że ich te tematy nie dotyczą. Ostatecznie społe­
czeństwo podzieliło się na dwie części: na znaczną mniejszość 
broniących życia ludzkiego względem V przykazania: „NIE 

ZABIJAJ” oraz na tych, którzy opowiadaj ą się za aborcją uwa­
żając, że płód stanowi wyłącznie część ciała kobiety, jest tyl­
ko embrionem i w niektórych sy­

tuacjach takich jak: gwałt, zła sy- 
tuacj a rodzinna, usunięcie dziec­
ka nie będzie zabójstwem; za eu­

tanazją: gdyż twierdzą, że nie jest 
to przyspieszenie nieuniknionej 
śmierci, ale skrócenie cierpienia.

ABORCJA: jest to sztuczne 
przerwanie ciąży w okresie, w 
którym płód jest niezdolny do 
życia poza łonem matki.

EUTANAZJA: (gr. „dobra 

śmierć”) - jest to zabicie, spowo­

dowane współczuciem, nieule­
czalnie chorego, cierpiącego czło­
wieka.

Czy obie formy uśmiercania 

tych wszystkich niezdolnych do 
życia - w pewnym, sensie - są za­

bójstwem, czy humanitarną koniecznością... Myślę, że te dość 
kontrowersyjne tematy, są zbyt trudne, za poważne, aby dać 

odpowiedź jednoznaczną. Przeprowadziłam wywiad z grup­
ką młodych dziewczyn pytając: co sądzą o aborcji i eutana­
zji? Oto ich odpowiedzi.

- Denerwują mnie te wszystkie kobiety, które usuwają 
ciążę, usprawiedliwiając się złą sytuacją rodzinną. Przecież 

kobiety nie są samozapylne i pomijając gwałt, zachodzą w 
ciążę na własne życzenie. Nie dość, że nie posiadają wykształ­

cenia, a więc nie mają środków utrzymania, często rodziny, 

ustabilizowanego życia, zdane są tylko na siebie. Wtedy albo 
usuwają ciążę w gabinetach medycznych, albo same wywo­
łują poronienia. Czasami bywa i tak, że podejmują się uro­

dzić dziecko, po czym tę niewinną istotę wyrzucają na śmiet­

nik, duszą, topią etc. Jeżeli postanowiły urodzić, to dlaczego 
nie oddadzą swego dziecka do adopcji, nie zostawią chociaż 
w szpitalu czy kościele, gdzie istnieje duże prawdopodobień­

stwo, że ktoś zaopiekuje się nim. Te kobiety są naprawdę 
bezmyślne, nieodpowiedzialne i niedojrzałe. Egoistki!

- Myślę, że młode matki z tak zwanego „marginesu spo­
łecznego” dokonują tych okrucieństw, gdyż nie wiedzą, gdzie 

mają się podziać. Dobrze by było, gdyby Kościół, podał po­
mocną dłoń tworząc ośrodki 
dla samotnych matek, przyucza­

jąc je do zawodów, kształtując 
ich odpowiedzialność, wtedy 
byłoby mniej aborcji, noworod­
ki nie umierałyby na śmietni­
kach.

- Sądzę, że to właśnie boga­
ci ludzie decydują się na abor­
cję, bowiem ten zabieg jest kosz­
towny.

-Ja nie chciałabym urodzić 

dziecka, które zostało poczęte 
przez zboczeńca. Brzydziłabym 
się sobą i małym. Myślę, że ono 
zrozumiałoby mnie w tym wy­
padku.

- Eutanazja - to absurd, ist­
nieje szansa obudzenia się ze 
śpiączki, a to, że podtrzymują

mnie przy życiu maszyny, to sprawa pieniędzy. Wiem, że ja 

nie czułabym nic leżąc na takim łóżku śmierci, ale nasi bliscy 

nie przeżyliby tego, że postanowiłam „łagodnie uśmiercić 
się”.

- Gdyby były wybory powszechne i padłoby pytanie: Czy 
zalegalizować aborcję, czy też nie, nie poszłabym głosować. 

Bałabym się, że jakkolwiek bym zagłosowała, popełniłabym 
błąd.

Bardzo trudne jest wybieranie pomiędzy gorszym a lep­
szym złem, gdy dobra nie jesteśmy w stanie zobaczyć naucz­

my się choć szacunku dla ludzkiego życia.

Małgorzata ZIÓŁKOWSKA
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W cieniu
„Czas jest bezwzględnym władcą wszystkich rzeczy, a 

jednak piramidy nigdy mu się nie poddadzą”.
Tak mówi arabskie przysłowie. Piramidy w czasach 

starożytnych stanowiły symbol największej potęgi panu­

jącego, utwierdzając mit o jego boskim pochodzeniu i trwa­
łości władzy nawet po śmierci. Dziś budzą nie mniejszy 
podziw i uznanie. Wciąż krążą wokół nich legendy i opo­
wieści, które podsycają atmosferę tajemniczości tych bu­
dowli.

Wczesnym rankiem wyjeżdżamy z hotelu na spotka­
nie tym cudom. Jedziemy przez opustoszałe 
jeszcze ulice Kairu. Powoli kończą się nowocze­
sne zabudowania miasta i rozpoczyna pustyn­
ny płaskowyż Gizy. I nagle poruszenie. Już są!

Widok piramid strzelających w niebo robi 
naprawdę wrażenie. Wszystkie trzy tworzą naj­
większy na świecie kompleks budowli. Stoją już 
od 4,5 tysiąca lat. Wysiadamy - jakże jestem 
szczęśliwa! Spełniło się moje marzenie - stoję 
pod piramidami, (fot. 1) I chociaż znałam je z 
wielu ilustracji i filmów, stojąc przed nimi je­
stem zaskoczona ich ogromem. Największą jest 
piramida Cheopsa. Jej wysokość wynosi 137 m 
(pierwotnie 146,5 m), bok podstawy 230 m.

piramid
Ustalono, że piramida ta mogłaby pomieścić w swoim 

wnętrzu jednocześnie Bazylikę św. Piotra z Rzymu i św. 
Pawła z Londynu, katedrę z Florencji i Mediolanu oraz 
Katedrę Westminsterską z Londynu. Wręcz niesamowite!

Drugą co do wielkości jest pi­
ramida Chefrena. Na jej wierzchoł­
ku zachowała się jeszcze biała po­
wloką wapienna. Najmniejszą i 
nieco na uboczu jest piramida My- 
kerinosa. Stoję i myślę o pracy lu­
dzi wznoszących te kolosy. Ile ist­
nień ludzkich pochłonęły, ile potu 
i krwi wsiąkło w piach pustyni?

A może ci ludzie na swój spo­
sób czuli się dumni mogąc praco­
wać przy wznoszeniu tych boskich 
budowli? Tego nie dowiemy się już 
nigdy.

Niedaleko piramidy Chefrena 
jest kolejny „Cud Egiptu” - wielki 

Sfinks. Wykuto go w monolitycznej skale starego kamie­
niołomu. Jest to największy posąg świata przedstawiający 
leżącego lwa o twarzy człowieka, (fot. 2) Jego wymiary są 
imponujące - długość 70 m, wysokość 20 m, szerokość 
twarzy 4,15 m. Przez długi czas uważano, że przedstawia
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Foto:
1 - Piramidy w Gizie.
2 - Sfinks.
3 - Sakkara - piramida Dżesera.
4 - Memfis - posąg Ramzesa II.

on króla Chefrena. Dziś sądzi się, że jest to strażnik świąty­
ni słońca wznoszącej się przy piramidzie tego władcy.

Sfinks, jako boski opiekun grobowców w Gizie, zawsze 
napawał lękiem. Jego twarz pełna jest tajemni­
czości i zachowuje szyderczy i pogardliwy wyraz. 
Niesamowite wrażenie robi spotkanie ze Sfink­
sem w nocy. Turystom prezentuje się spektakl 
„Światło i dźwięk” - podczas którego przy odpo­
wiednim nocnym oświetleniu z głośników rozle­
ga się głos Sfinksa. Mówi o sobie jako strażniku 
spoczynku faraonów. Niestety do nas nie prze­
mówił. Jest dzień, staje się coraz bardziej gorąco, 
temperatura sięga ponad 40 C° Żegnamy tajem- 
nicznego Sfinksa, jeszcze raz ogarniamy wzro­
kiem piramidy i wyjeżdżamy z Gizy.

Jedziemy do Sakkary, gdzie dominującym 
zabytkiem jest piramida schodkowa króla Dżese­
ra (fot. 3) Wzniesiona została przed 4700 laty, jako pierw­
sza piramida Egiptu. Kształt piramid miał znaczenie sym­
boliczne przedstawiając egipski kult słońca lub drabinę do 
nieba - stąd pierwsze piramidy miały kształt schodkowy.

W Sakkarze spotykamy też ślady osobli­
wego kultu religijnego starożytnych Egipcjan, 
który wyrażał się w czczeniu świętego byka 
Apisa. Te zwierzęta za życia były trzymane w 
świątyni, a po zakończeniu życia balsamowa­
no je i chowano w sarkofagach z czerwonego 
granitu.

Na pustyni rozpoczyna się ruch. Dookoła 
pełno handlarzy. Zachęcają do kupna swych 
towarów i do przejażdżki na wielbłądzie. Są 
bardzo natrętni, (fot. 4)

Jedziemy do Memfis. Miasto to przez dłu­
gi czas było centrum życia politycznego Egip­
tu. Dziś nic nie zostało z dawnej świetności. W 
rozległym i wspaniałym gaju palmowym jest 
muzeum, gdzie można podziwiać znaleziska 

z terenu starożytnej metropolii. Największe wrażenie robi 
posąg Ramzesa II.

Ma 10,5 m wysokości i przedstawia faraona w stroju 
królewskim.

I tak jak w muzeum w Kairze zapatrzyłam się w „złotą 
twarz” Tutenchamona, tak teraz patrzyłam na kamienną 

twarz Ramzesa II. (fot. 5) A on pozostawał w swym 
śnie, śnie trwającym już tyle wieków. Żegnaj Ram­
zesie!

Opuszczamy Memfis i wschodnim wybrzeżem 
Sahary jedziemy w kierunku Kanału Sueskiego ku 
kolejnej przygodzie.

Urszula CIESIELSKA 
Foto: archiwum autorki
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MALARSTW O POGODNE
Muzeum Śremskie od lat wnoszące znaczący wkład w rozwój i zachowanie kultury regionu jest otwarte na 
inicjatywy ukazujące wartości innych kręgów kulturowych. Prezentowana od 3 maja wystawa będzie kolejnym 
elementem cyklu przedstawiającego odległe i często egzotyczne regiony świata. Po prezentacji kultury 
Czarnej Afryki (1994) i tajemniczego świata Azji (1995), kultury Maghrebu (1996), Japonii (1997) przyszła 
kolej na kulturę francuską prezentowaną poprzez najnowsze obrazy Soni Zengel.

Malarstwo Soni Zengel Jest tak zróżnicowane, że nie­

kiedy wydaje się zbiorem kilku rozdzielnych formuł ma­

larskich. Dwustopniowy podział formalny odpowiada pry­

matowi tematu. O ile malarstwo pejzażowe i martwa natu­

ra  potrzebuje malarskiego „wiernego” opisu, o tyle temat 

umownie literacko-filozoficzny, głęboki, wymaga poszu­

kiwania malarskiej metafory i symbolu, niekoniecznie fi­

guralnego. Takim nośnikiem znaczeń staje się dla Soni 

Zengel kolor rozpatrywany w pierwotnej, na wpół średnio­

wiecznej kwalifika­

cji i symbolice barw.

W pejzażu ar­

tystka podąża śla­

dem  im p resjo n i­

stów, bardziej lirycz­

nych fowistów, ta ­

kich jak Vlaminck 

czy zupełnie osobny 

Utrillo i ekspresjo­

nistów, zaś z a rty ­

stów „rodzimych” - 

kapistów, choć wier­

n iejsza pozosta je  

sztuce francuskiej.

W zachwyceniu 

światem i pasji jego 

opisywania jest nie­

baczna na typowe 

związki barw, łączy 

ostry błękit nieba z 

ciepłą żółcią piasku.

O dtw arza k o n tra ­

sty, które tylko w 

naturze jesteśmy w 

stan ie  zaakcep to ­

wać. Łączy rzetelny 

warsztat ze swobo­

dą i pasją malarską.

Maluje pejzaże prosto, fakturalnie, bez większej dbałości o 

scalanie koloru, czy unikanie ostrych kontrastów barwy 

lokalnej. Buduje płótna specyficzną plamą o uniesionych 

w górę krawędziach i nieco „śmietankowej” fakturze, na­

kładając farbę szpachlą.

Wielkim wyzwaniem stało się dla Soni Zengel użycie 

bieli, sposób jej powiązania z innymi barwami. Poszuki­

wanie koloru bieli tak samo jak odcienia każdej innej bar­

wy. W obrazie szuka światła - wrażeniowego i korpuskular-

nego w pejzażach; chłod­

nego, rozproszonego , 

„Wiecznego” światła w 

kompozycjach „Symbo­

licznych”. Przeciwstawia 

je blaskowi w ew nątrz 

koloru wypełniającego 

„Obrazy czerwone”.

... Na tle malarstwa 

olejnego i akrylowego 

zaskakują tw orzone z 

epickim  rozm achem  

szkice tuszem, których 

form at i stopień „skoń- 

czoności” nadają im for­

mę pełnych obrazów. Łą­

czą w sobie pełną apro­

baty dla świata obserwa­

cję ze swobodą techniki. 

Znalazło się w nich miej­

sce na rysunek pędzlem, 

niekiedy ocierający się o 

kaligrafię, lawowanie, 

markowanie kompozycji 

impregnowaniem kart­

ki, co nadaje tuszom nie­

spotykaną fakturę... 

Ewa URBAŃSKA
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Prezentowane na wystawie obra­
zy to plon kilkumiesięcznego pobytu 
autorki w Bretanii. W jej obrazach oglą­
damy Bretanię pogodną, słoneczną, 
pełną subtelnego uroku, bo nie skażo­
ną jeszcze wpływami współczesnej cy­
wilizacji. Oglądamy zatem male rybac­
kie osady, targowiska, portowe na­
brzeża, plaże, przystanie, kutry stoją­
ce przy brzegach, skalne skarpy otwie­
rające bezkres oceanu, przyrodę, któ­
ra godzi autentyczną surowość z do­
broczynną harmonią natury.

Autorka odtwarza zarówno rzeczy­
wistość dnia codziennego, jak też wy­
kreowany chyba najprościej przez im­
presjonistów i utrwalony w kulturowej 
świadomości mit Bretanii. Powraca za­
tem nie tylko do dawnych miejsc, ale 
jednocześnie do znanych z dawnych 
płócien klimatów, przydając im jednak charakter całkowi­
cie swoisty, bo zrodzony z własnej, bardzo wrażliwej i czuj­
nej obserwacji, impresyjność tych płócien posiada wartość 
jeszcze inną, pozwala odczuć trwałość i realność rzeczywi­
stości. To dlatego wydaje się, że oglądamy francuską pro­
wincję z przełomu wieków, miejsca niby znane, choć prze­
cież ujrzane przez artystkę, u której tradycja współistnieje 
z doświadczeniami współczesności.

Fascynacja impresjonizmem sięga jeszcze dalej, prze­
jawia się bowiem również w wyborze techniki.

Sonia Zengel maluje olejami, nasyca płótno intensyw­
nymi impastami, buduje formę za pomocą niezwykle bo­

gatych i dźwięcznych gam kolorystycznych. Jest w tych 
obrazach dużo słońca, dużo powietrza i oddechu. Mimo, 
że jest w nich też z pewnością sporo uczuć i sentymentów, 
emocje nie burzą wewnętrznej dyscypliny i konstrukcji 
logiki obrazu. Otrzymujemy w efekcie cykl płócien warto­
ściowych malarsko i interesujących poznawczo, które z 
pewnością usatysfakcjonują najbardziej wymagających.

Piotr SIEMASZKO

SONIA ZENGEL
Absolwentka Politechniki Poznań­

skiej, dyplom w roku 1974. W latach 1980- 
84 studiowała malarstwo u Kazimierza 
Śramkiewicza, profesora Państwowej Wy­
ższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Gdań­
sku.

Uczestniczyła w licznych plenerach 
malarskich krajowych i zagranicznych, 
m.in. w Wiśle, Jeleniej Górze, Barcicach, 
Odessie, Paryżu, Wenecji. Wielokrotnie 
była w Bretanii. Uprawia malarstwo olej­
ne, akwarele, pastel, tusz, rysunek. Prace 
w zbiorach prywatnych w Polsce, Niem­
czech, Holandii, Francji, Szwecji i USA.

Od 1991 roku prowadzi zajęcia z histo­
rii sztuki oraz warsztaty plastyczne w II 
Społecznym Liceum Ogólnokształcącym w 
Bydgoszczy i od 1993 r. Galerię „Non fere” 
w tym liceum.



KINO SŁONKO ZAPRASZA
w maju

I'.'imnnrwfl
1-4.V. piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 17:00 
Pewien nastolatek w cudowny sposób przenosi się do nieznanej 
krainy, której istnienie zagrożone jest przez złowrogiego księcia. 
Nasz bohater staje na czele tytułowych wirtualnych wojowników. 
Film w polskiej wersji językowej.

Cop Land
1-4.V. piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 19:00 
Sylvester Stallone, Robert de Niro. Harvey Keitel i Ray Liotta w 
znakomicie zrobionym filmie kryminalnym. Akcja rozgrywa się w 
małym miasteczku zamieszkanym tylko przez policjantów. Mimo 
tego, nie wszystko odbywa się tutaj zgodnie z prawem chyba, że są 
to prawa mafii - nadużycia, wymuszenia i terror.

Demony wojny wg Go
9-11.V. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 17:00 
Najnowszy film Władysława Pasikowskiego osadzony jest w re­
aliach wojny w Jugosławii. Bohaterami są polscy żołnierze biorą­
cy udział w pokojowych silach IFOR-u. Widowiskowa akcja, nie 
pozbawiona przy tym tła psychologicznego i gwiazdorska obsa­
da: Bogusław Linda, Tadeusz Huk. Olaf Lubaszenko, Zbigniew Za­
machowski, Artur Żmijewski, Mirosław Baka.

Adwokat diabła
9-11.V. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 19:00 
Miody prawnik, skuszony możliwością wysokich zarobków, podej­
muje pracę w nowojorskiej korporacji. Wkrótce przekonuje się, że 
szatański uśmiech jego przełożonego to coś więcej niż tylko gry­
mas twarzy. Film to jakby przeniesienie „Dziecka Rosemary" na 
Wall Street. Dobrze wyważone akcenty komediowe, oraz sceny 
szokujące widza, w niczym nie przypominają utartych schematów 
filmów grozy. W filmie zobaczymy Al Pacino i Keanu Reevesa.

16-18.V. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 17:00 
Bunt niewolników na statku „Amistad" to jedna z niechlubnych kart 
w historii USA. Steven Spielberg z pieczołowitą dokładnością przed­
stawia te wydarzenia, dzieląc film na dwie części. Sekwencje dra­
matycznego rejsu utrzymane są w konwencji opowieści o piratach 
i dzielnych żeglarzach, zaś relacja z procesu buntowników nabiera 
wszelkich cech dramatu sądowego. Występują: Anthony Hopkins, 
Morgan Freeman i Pete Postlethwaite.

Titanic
15,20,21.V. piątek, środa, czwartek godz. 16:00,19:30 
16-18.V. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 19:30 
19.V. wtorek, godz. 16:00

Wspaniale zrealizowana, ogromnym nakładem środków, historia 
katastrofy słynnego statku pasażerskiego. Na tym tle rozgrywa się 
historia miłosna panny z dobrego domu i prostego chłopaka (Kate 
Winslet, Leonardo DiCaprio)
Bilety w cenie 14 zl do nabycia w przedsprzedaży w kasie Kina 
Sionko w dniach:
1-3-V. wgodz. 12:00-15:00; 8, l4.V.wgodz. 15:00-19:00.
Istnieje możliwość projekcji dopoludniowych dla grup zorganizo­
wanych (minimum 100 osób) w dniach 18-20. V., bilety w cenie 12 
zl, informacji udziela Śremski Ośrodek Kultury.

Polowanie na mysz
23-25.V. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 15:00 
Przezabawna komedia dla dzieci w polskiej wersji językowej. W 
domu, który ma zostać sprzedany zamieszkuje nieproszony loka­
tor - mala, szara myszka. Ponieważ przyszli właściciele chorobli­
wie nie cierpią gryzoni, mysz musi zostać usunięta. Jak się okazuje 
nie jest to takie proste.

23-25-V. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 17:00 
Jest to już trzeci wspólny film Jima Sheridana i Daniela Day-Lewisa 
(„Moja lewa stopa” i „W imię ojca”). Byty bojownik IRA wychodzi z 
więzienia. Za kratkami pilnie trenował i teraz zostaje bokserem 
Spotyka również swoją dawną miłość, która teraz jest żoną jego 
najlepszego kumpla. Stara się żyć normalnie, ale niestety wyda­
rzenia przeszłości nie pozwalają o sobie zapomnieć.

Dobermana
23-25.V. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 19:00 
Zacięty pojedynek policjanta i przestępcy w groteskowym, fanta­
stycznym świecie. Następuje odwrócenie ról: bandyta jest bohate­
rem pozytywnym, czarnym charakterem staje się natomiast gli­
niarz. Film niezwykle brutalny (dozwolony od 21 lat), wzbudził 
ogromne zainteresowanie krytyków filmowych na całym św iecie.

Spona
30.V.-1 .VI. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 17:00 
Adaptacja książki Edmunda Niziurskiego „Sposób na Alcybiadesa 
w reżyserii Waldemara Szarka. Trójka przyjaciół rozpoczyna na­
ukę w liceum. Nowi profesorowie oznaczają nowe kłopoty, to tak- 
że nowi koledzy, którym też można podpaść. Jedynym ratunkiem 
jest tytułowa „Spona". W filmie występują: Władysław Kow alsk: 
Radosław Elis, Łukasz Lewandowski i Jarosław Jaki mow icz. 
„Spona” jest polecana przez MEN do wykorzystania w pracę u;, 
daktycznej przez nauczycieli, których zapraszamy do skorzy staru 
z możliwości dopoludniowych seansów dla grup zorganizow ane ch 
(minimum 100 osób) w dniach 2-3. VI. Bilety w cenie 5 zl. inf >r- 
macji udziela Śremski Ośrodek Kultury.
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Gniew
30.V. - 1.VI. sobota, niedziela, poniedziałek, godz. 19:00 
Mroczna, pełna przemocy opowieść o trojgu ludziach uwikłanych 
w emocjonalną rozgrywkę. Dwóch braci (Artur Żmijewski i Rafał 
Maćkowiak) idziewczyna jednego z nich (RenataDancewicz), ukry­
wają się w opuszczonym domku na bagnach. Jeden szuka schro­
nienia przed nieuczciwymi wspólnikami, drugi ucieka z popraw­
czaka. Ich drogi rozeszły się przed laty, teraz trudno im znaleźć 
wspólny język.
Bilety na wszystkie seanse w Kinie Sionko ( za wyjątkiem „Titani­
ca” ) w cenie 7 zł; w poniedziałki tańsze o złotówkę. Zapraszamy.

IHIIIliE KIM) - wtorki godz. 19:00, liility w emir 4 zl

Polubić czy poślubić
2.V. wtorek, godz. 19:00 - komedia romantyczna.

Anna Karenina
26. V. wtorek, godz. 19:00
Kolejna ekranizacja klasycznej powieści Lwa Tołstoja. Dzieje tra­
gicznej miłości żony urzędnika państwowego i młodego oficera 
kawalerii. W filmie występują: Sophie Marceau, Sean Bean i Alfred 
Molina.

W ramach obchodów święta Konstytucji 3 Maja Śremski Ośrodek 
Kultury zaprasza:
2.V. godz. 11:00 - „Kolorowe miasto” - dzieci malują ściany przy ul. 
Grunwaldzkiej
2.V. godz. 20:00 - „Trzej Muszkieterowie” - widowisko plenerowe 
w wykonaniu Teatru z Legnicy, Plac 20 Października.

3.V. godz. 18:00 - Uroczysty koncert w sali Klubu Odlewnika, w 
którym wystąpią: Zespól wokalno-instrumentalny Śremskiego 
Ośrodka Kultury prowadzony przez Krzysztofa Maciejewskiego 
oraz Katarzyna Skrzynecka z zespołem. Zaproszenia do odbioru 
w Śremskim Ośrodku Kultury.

ŚREMSONG
W dniach 10-16 maja odbędzie się kolejny, siódmy już, ŚREM­
SONG czy li Wielkopolski Przegląd Piosenki Religijnej. Do udzia­
łu wPrzeglądzie zgłosiło się blisko 2000 uczestników (solistów i 
zespołów). Przesłuchania będą się rozpoczynały o godz. 10:00. 
Oto jak przedstawia się terminarz spotkań:
10. V. godz. 15:00 - koncert na rozpoczęcie w kościele farnym 
przesłuchania:
11. V.-przedszkola
12-14. V. - szkoły podstawowe 
15.V. - szkoły ponadpodstawowe
15. V. godz. 19:00 - koncert gościa: Robertjanowski z zespołem
16. V. godz. 15:00-Koncert galowy.

*  * *

21 maja w Kinie Słonko o godz. 10:00 odbędą się eliminacje rejo­
nowe III Wojewódzkiego Festiwalu Piosenki Przedszkolaków. Re­
jon obejmuje gminy Brodnica, Czempiń, Dolsk, Książ Wlkp., Lu­
boń, Mosina, Puszczykowo i oczywiście Śrem. Zgłoszenia uczestni­
ków' do 10 maja w Śremski Ośrodku Kultury.

* *  *

Po długiej przerwie za­
praszamy na kolejną pre­
mierę Wielkopolskiej Sce­
ny na Piętrze. Tym razem 
będzie to komediodramat 
Connora McPersona 
„Święty Mikołaj ” w wyko­
naniu Wiktora Dębickie­
go, aktora Teatru Nowego 
w Poznaniu. Spektakl od­
będzie się 5 czerwca w 
Kinie Sionko o godz.
20:00. Bilety w cenie 18 zt 
do nabycia w Śremskim 
Ośrodku Kultury.
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3 MAJA
ŚW IĘTO NARODOW E

1 MAJA 1998
9 .0 0  -  T u rn ie j te n isa  s to ło w e g o , S z k o ła  P o d s ta w o w a  N r  5

9 .3 0  - O g ó ln o p o ls k a  O lim p ia d a  M ło d z ie ż y  w  T a e k w o n d o  W T F  - e lim in a c je , H a la  S p o rto w a  Ś O S iR , u l. S ta sz ica

11.00  - M e m o ria ł J ó z e fa  S z c ze p a n ia k a  w  k rę g la rs tw ie  p a rk ie to w y m , k rę g ie ln ia  O g n isk a  T K K F  „ S o k ó ł”

11.00  - „ M a jó w k a ”  - fe s ty n  sp o rto w o -re k re a c y jn y  (g ry , z ab aw y , tu rn ie je ) , O śro d ek  W y p o cz y n k o w y  O d le w n i Ż e liw a  w

O stro w ieczn ie

2 MAJA 1998
9 .3 0  - O g ó ln o p o ls k a  O lim p ia d a  M ło d z ież y  w  T a e k w o n d o  W T F  - fina ły , H a la  S p o rto w a  S O S iR , u l. S ta sz ica

9 .3 0  - T u rn ie j p iłk i n o żn e j sen io ró w  d ru ż y n  6 -o so b o w y ch , S tad io n  S p o r to w y  S O S iR , ul. P o z n a ń sk a

10 .00  - Z a w o d y  w  s trz e lan iu  z  b ro n i p n e u m a ty c z n e j, S ta d io n  S p o r to w y  S O S iR

10 .00  - K o n k u rs  w ie d z y  h is to ry c z n e j: „ C o  w ie m  o K o n s ty tu c ji 3 M a ja ? ”  i k o n k u rs  ry su n k o w y . B ib lio te k a  J e z io ra n y

10 .00  - „ M o ja  u lu b io n a  k s ią ż k a ”  - k o n k u rs  p la s ty cz n y , B ib lio te k a  w  W y rz ec e

11 .00  - „W  b ib lio te c e  m o ż n a  s ię  b a w ić ” -k o n k u r s y  zw iąz a n e  z  p rz y s ło w iam i lu d o w y m i, B ib lio te k a , u l. K iliń sk ie g o

11.00  - „ K o lo ro w e  m ia s to ”  - d z ie c i m a lu ją  śc ia n y  p rz y  ul. G ru n w a ld z k ie j

17 .00  - M ecz  p iłk i n o żn e j s en io ró w  „ W a rta "  Ś rem  - „ P a tr ia "  B uk , S ta d io n  Ś O S iR

2 0 .0 0  - „Trzej muszkieterowie” - w id o w is k o  p le n e ro w e  w  w y k o n a n iu  T ea tru  z  L eg n icy , PI. 2 0  P a ź d z ie rn ik a

3 MAJA 1998
10.15  - Uroczysta Msza Św. za Ojczyznę - kościół p/w Najświętszego Serca Jezusa, Jeziorany
10 .00  -  T u rn ie j w  s za c h ac h  b ły sk aw ic z n y c h , K lu b  „ R e la x ” , ul. C h ła p o w sk ie g o

10 .00  -  T u rn ie j s ia tk ó w k i k o b ie t z e s p o łó w  3 -o so b o w y ch , H a la  S p o r to w a  Ś O S iR , u l. S ta sz ica

11.00  - „ F a m ilia d a  n a  k rę g ie ln i”  - ro d z in n y  tu rn ie j w  k rę g la rs tw ie  p a rk ie to w y m , k rę g ie ln ia , O g n is k o  T K K F  „ S o k ó ł”

11.00  - M ecz  p iłk i n o żn e j sen io ró w  „ K ło s"  Z a n ie m y ś l - „ S p a rta ”  O b o rn ik i, S ta d io n  Ś O S iR

15 .00 - W y staw a  m a la rs tw a  S on i Z e n g e l (o b raz y  z ie m i b re to ń sk ie j) ,  M u ze u m  Ś rem sk ie . P o d c z as  w e rn isaż u  w y s tą p ią  a rty śc i

T ea tru  M ały c h  F o rm  z  B y d g o szczy .

15 .00  -  F e s ty n  z  o k a z ji 5 0 -le c ia  O c h o tn ic ze j S tra ż y  P o ż a rn e j w  P y szące j (p rz y  re m iz ie )  - k o n k u rsy , p o k a zy , gry , z a b a w a

ludow a

15 .00  - U ro czy sto ść  z w iąz a n a  z  ro c z n ic ą  W io sn y  L udów , p rz y  M u ze u m  Jó ze fa  W y b ick ieg o  w  M an ie c z k ac h

16 .00  - M is trz o s tw a  Ś rem u  w  b ry d ż u  sp o rto w y m  par, H a la  S p o rto w a  Ś O S iR

18 .00  - Uroczysty koncert, w którym wystąpią: Zespól wokalno-muzyczny Śremskiego Ośrodka Kultury prowadzo­
ny przez K. Maciejewskiego, Katarzyna Skrzynecka z zespoleni. Sala Widowiskowa Odlew ni Żeliw a, ul. 
Staszica (z a p ro s z e n ia  d o  n a b y c ia  w  Ś re m sk im  O śro d k u  K u ltu ry )

Serdecznie zapraszamy
URZĄD MIEJSKI W ŚREM IE
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Stanisław Tomczak
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